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jw Bochni, komisarzem nadzoru kotłów pa- 
|rowych na powiaty bocheński i brzeski. 


, CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- | 
Szył najmiłościwiej zezwolić Jego Ces. i Król. | 
le. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18 
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| 13 marca 1909 r., — zamieszczone jest w 
| „Dziennikn urzędowym“ dzisiejszego numeru 
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- | Gazety Lwowskiej. 
*zył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
Māria b, r. nadać najmiłościwiej konsulen- | Z4 GG 
owi publicystycznemu Banku austro- węgier- | p AAA 
śklego, (esarskiemn radcy Oswaldowi Obo- | YANSI R 
Shemu, przy sposobności przejścia jego do | i 
służby w Ministerstwie skarbu, tytnł siej 
zadn z uwolnieniem od taksy. 


AMURZĘDOWA. 


Lwów, 15 marca. 


Na Bałkanach. 


Przed odpowiedzią serbską. 


(IE) Serbia milezy. Gabinet wiedeński 
nie etrzymał jeszcze odpowiedzi na swoją 
notę wręszówą w Belgradzie przez hr. Ior- 
gacha. Brak tej odpowiedzi zaostrza już tak 
bardzo nsprężeną syiuacyg. Wisdom» howiem, 
iż wartość zrzeczeń i przyrzeczeń, zawartych 
w okrężnej nocie serbskiej zawisła jest od 
praktycznych kroków, jakie podejmie Serbia 
wobec naszej Monarchii. I jeżeli jeden z 
małodoradykalnych posłów w Skupezynie dzię- 
kował rządowi, iź powiodło mu się „tak mą- 
drą odpowiedzią* utrzymać pokój, to należy 
zauważyć, iż ta „mądra odpowiedż“ nie dała 
wprawdzie bezpośredniego powodu do wy- 
|wołania wojny, ale nie jest ona żadną mia- 


Jego (os. i Król. Apostolska Mość ra- 

czył Najwyższemm postanowieniem z dnia 10, 
marca b. v, nadać najmiłościwiej starszemu 
MAczelnikawi kaneelaryi w sądzie obwodowym 
Virdische- | 
AR przy sposobności przeniesienia go na | 
RSNA proshę w stały slam spoczynku, lita 
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Ww Nowym Sqezn, Romanowi 
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dyrektora kaneelaryi 


P. Minister rolnictwa zamianował star- 
m weterynarza powiatowego, Józefa H aj- 

lewieza. inspektorem weterynaryjnym 
W Namiestnietwie we Lwowie. 
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rą wystarczająca do zabezpieczenia pokoju. 
Wszak i po tej odpowiedzi nie ustają dalsze 
forsowne zbrojenia w Serbii, dzienniki bel- 
gradzkie napadają dalej na Austro-Węgry, a 
niektóre z nich, nawet do rządu zbliżone, 
prowokują i alarmują opinię publiczną zape- 
wnieniem, iż „lud serbski nie zgodzi się na 
żadne ustępstwa, albowiem wie, iż musi 
stoczyć z Austryą wojnę na śmierć i życie, 
i że niec na świecie nie zdoła wojny tej od- 
wrócić lub odroczyć*. 

Ogłoszone równocześnie i pozostające 
z sobą w ścisłym związku noty: rossyjska 
i serbska, wprowadziły nowy czynnik w grę 
dyplomatyczną. Dotychczas tyłko sam gabi- 
nat serbski występował ze swojemi żądania- 
mi i ogłaszał mniej lub więcej wzburzone 
noty i komunikaty, obecnie zaś obok Serbii 
stanęła ofieyalnie także Rossya. Z tym fa- 
ktem trzeba się liczyć, zwłaszcza, gdy do- 
strzegamy tę niezwykłą troskliwość, z jaką 
otecnie zaopiekowano się w Petersburgu in- 
teresami serbskimi. Słyszymy bowiem, że p. 
Izwolski krząta się około zawiązania serbsko- 
bułgarskiej unii cłowej, że konferuje z ba- 
wiącym w Petersburgu ministrem tureckim 
Rifaatem baszą o nabycie kawałka sandżaku 
Nowobazarskiego, aby umożliwić Serbii do- 
step do morza i że energicznie interweniuje 
w Konstantynopolu, aby Tureya nie utru- 
dniała przewozu amunicyi i materyałów wo- 
jennych do Serbii. 

Informacye, jakie odbierają dzienniki z 
politycznych i dyplomatycznych kół, stwier- 
dzają, iż interwencya rossyjska we wszystkich 
powyżej wskazanych kwestyach nie doprowa- 
dziła dotychczas do pomyślnych wyników. 
Właśnie onegdaj najwybitniejsze organa buł- 
garskie podniosły, iż sympatya dla Serbów 
wygssła wśród Bułgarów iże minął już czas 
do sojuszu serbsko-bułgarskiego, który nie od- 
powiada dziś ani celom polityki bułgarskiej, 
ani obeenej sytuacyi międzynarodowej. Ró- 
wnież okazuje się, iż plan p. Izwolskiego, aby 
w sandżaku uzyskać dla Serbii odpowiednie 


Na wstępie zauważył hr. Piniński, że 
chege „pogadankę* swoją poświęcić wielkiej 
epoce malarskiej szkoły angielskiej, która 
rozpoczyna się w połowie XVII. w., musiał 
ograniczyć nieco temat, który byłby zbyt roz- 
legły jak na jeden wieczór, dlatego wybrał 
malarstwo portretowe, jako najświetniejszy 
i najbardziej charakterystyczny rys malarzy 
angielskich i to niewielu tylko artystów, bo 
ograniczy się tylko głównie do sześciu por- 
trecistów najwybitniejszych, których łączna 
działelność obejmuie 80 lat, t. j. od czasu, 
kiedy najstarszy z nich Reynolds rozpoczyna 
swą twórczą działalność (1750), aż do śmierci 
ostatniego z nien Lawrence (1830 r.). Swie- 
tna ta plejada artystów znana jest wszystkim 
prawie, a są nimi: Reynolds, Gainsbo- 
rough, Romney, Raeburn, Hoppner 
i Lawrence. Tych szesciu artystów nie 
wyczerpuje naturalnie listy pierwszorzędnych 
ma!arzy wielkiej epoki szkoły angielskiej; 
wiadomo bowiem, że wówczas kwitło w An- 
glii nietylko malarstwo portretowe. Prócz 
malarstwa religijnego i historycznego, wy- 
soko stał i krajobraz. Dość wspomnieć, że 
Gainshureugh, obok fachu portretowego był 
wybornym, bardzo oryginalnym pejzażystą, 
a późulejsi mistrze, jak Constable i Tur- 
ner, przewyższali w dziale pejzażu o niebo 
całe wszystkie równoczesne prace innych ar- 
tystów europejskich na tem polu. Owych 
sześciu artystów nie wyczerpuje też szeregu 
znakomitych portrecistów ówczesnej szkoły 
angielskiej, do której między innytni należą 
tacy mistrze, jak Gotes, Morland, West, 
Shy, Beechy, Opie i inni, wszyscy arty- 
ści nispospolitej miary. Czas jednak nie po- 
zwoliłby na poświęcenie uwag tym wszyst- 
kim mistrzom, w których zresztą wpływ naj- 
większych pionierów szkoły angielskiej, ja- 
kimi byli przedewszystkiem Reynolds i Gains- 
horough, wybitnie się uwydatnia. 

Prelegent wybrał specyalnie portret, 
ponieważ on w tej epoce i tej szkole wysu- 
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0 malarstwie partretowem angielskiem 
u przelamu XVIII. wieku. 
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ryk 5łuchaliśmy wczoraj wieczorem nie- 
ke. | posulącego i pieknego odczytu Leo- 
Brzemy: inińskiego. Wielka Sala Muzeum 
Wybo Jstowego. zapełniona byla po brzegi 
oby A: publicznością — o mało co, a by- 
"PE ty miejsca; nie dziwne, bo prze- 
sztuki. dwie z najwykwintniejszych znaweów 
znan ' 6 ęboki i wytworny jej interpretator, 

“ay autor kilku doskonałych studyów. Mie- 
g 7 słuchaczami zauważylisimy ks. Lubomir- 

- br. Stan. Badeniego, hr. Platerów, 
aworowskich, ks. biskupa Bandurskie- 
Demp prezydenta Dembowskiego, rektora 
redee p e prof. dr. Bołoz-Antoniewicza, 
Bo, 5. JEM Rybiekiego, prof. Zakrzewskie- 
tys A Łukasiewicza, prócz tego kilku ar- 

* 1 przedstawicieli prasy. 


Bzy? bist, który w odczycie swoim poru- 
Zw yczajni iniński, wypowiedziany formą nad- 
Obrazami A piękną, jlustroweny doskonałymi 
Przez RC nymi, tak zajął słuchaczy. ża 
uwagą i godziny słuchali go z wytężają - 
eniu zs zainteresowaniem, darząe po ukoń- 
klaskami. omitego prelegenta gorącymi o- 
yt hr. Pinińskiego, wyjątkowy pod 
nowego i pięknego oświetlenia an- 
malarstwa portretowege, mało u 
kowo znanego, ma ze względów 
znaczenie tak poważne, ża bodaj 
znać | 3 Streszezeniu chcemy z nim z3- 
+ YCD, którzy skorzystać z niego nie 
studyum to nie ukaże się w 
ątpliwie powinno nastąpić. 
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wa się najwybitniej, a także i dlatego, iż fach 
portretowy nietylko tu, lecz w malarstwie 
ubiegłych epok najżywiej go interesuje. 

Hr. Piniński przeszedł następnie w do- 
skonały i plastyczny sposób historyę powsta- 
nia, tworzenia się i wykształeenia portretu, 
jego znamiona charekterystyczne i historyczny 
rozwój. popiorająe wywody swoje znakomity- 
mi przykładami na Dfirerze, Holbeinie, Ve- 
lasquezie, Van Dycku, Rembrandtcie, Tyeyanie, 
Leonardzie da Vinci, Rafaelu, Peruginie, 
del Sareie, Franciabigiu, Lorenzu Lottcie i 
innych, przechodząc wreszcie do portretu an- 
gielskiego u przełomu XVIII. wieku. Epoka 
ta jest epoką, kiedy zimny i konwencyonalny 
pseudoklasycyzm zwycięża niezbyt wznioslą 
zapewne, ale żywą, śmiałą i wesołą sztukę 
roecoco. Epoka to upadku, jak dziś już pra- 
wie powszechnie się uznaje, sztuki w całej 
Europie. Jedna Anglia umiała skutecznie 
oprzeć się tej tendencyi. I tam wprawdzie 
styl empiru wyciska swe piętno, lecz domi- 
Gujący w Anglii portret uprawiany przez 
pierwszorzędne talenty, pozwolił utrzymać w 
sztuce więcej tchnienia realizmu i życia, niż 
gdziekolwiek indziej, nie dozwolił jej sko- 
stnieć w formułkach żle zrozumianej imitacyi 
antyku. 

Obszerniej mówił następnie hr. Piniński 
o rozbudzeniu się sztuki rodzimej w Anglii, 
o wpływach, jakie na nią działały przez twór- 
czaść Hansa Holbeina, który był nadwornym 
malarzem Henryka VIIL., o czasach Karola I. 
Stuarta, o malarzach, którzy tak niepoślednią 
rolę odegrali w rozwoju malarstwa angiel- 
skiego, mianowicie o Van Dyeku i Tycyanie, 
przepysznie charakteryzując ick twórczość i 
wpływ, jaki na Anglię wywarli, o upadku 
tego wpływu, o rozwielmożnieniu się malar- 
stwa, o przeciętnej kenwencyonalności w por- 
trecie i w tych obrazkach Flamanda, Pietra 
Lely, w których patrzą na nas szklanemi 
oczyma angielskie dyany, boginie i półbogi- 
nie, lub w portretach zręcznego imitatora 
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kompensaty, nie da się przeprowadzić, albo 
wiem na podstawie umowy Turcyi z Austro- 
Węgrami możliwość odstąpienia sandżaku jest 
podobno wprost wykluczona. Wreszcie co do 
trudności stawianych przewozowi serbskich 
materyałów wojennych, powołuje się Turcya 
na wyraźne brzmienie traktatu handlowego, 
który podobnych transportów faktycznie pod 
żadnym warunkiem nie dopuszcza. 

Jeżeli powyższe informacye prasy są do- 
kładne, to przekona się wkrótce Serbia, iż pro- 
tekcya rossyjska nie zdoła jej wyprowadzić 
z kłopotów i trudności, w jakie się sama za- 
wikłała. Również i nadzieje Serbii, oparte na 
europejskiej konferencyi, nie przedstawiają 
się zbyt różowo. Już nota rossyjska stwier- 
dziła, iż żadne mocarstwo nie poprze teryto- 
ryalnych pretensyj Serbii, a jeżeli jej zależy 
istotnie na pewnych realnych kwestyach, jak 
budowa kolei adryatyckiej lub dopuszezenie 
przedstawiciela serbskiego do międzynarodo- 
wej komisyi Dunajowaj, to z pewnością i prę- 
dzej i łatwiej uzyskaćby to mogła na pod- 
stawie bezpośrednich rokowań z Austro-Wę- 
grami. Takie rokowania ntorowałyby drogę 
konferencyi i ułatwiłyby tylko spełnienie jej 
we wszystkich szczegółach pokojowego za- 
dania. 

Czy Serbia przyjmie warunki, od któ- 
rych podjęcie tych rokowań jest zależne, do- 
tąd niewiadomo. Z oświadczeń p. Milovano- 
vića wynika tylko, iż Serbia odpowie na no- 
tę austro-węgierską. Zdaje się jednak, że i ta 
odpowiedź musi poprzednio przejść przez cen- 
zurę rossyjską, co oczywiście spowoduje pe- 
wną zwłokę. Dla ostatecznego wyjaśnienia 
sytuscyi byłoby pożądane, aby odpowiedź ta 
była jasna i kategoryczna, bo wtym wypad- 
ku i w tej chwili sztuczna i wykrętna dya- 
lektyka absolutnie nie wystarczy. 


Zaprzeczenie. 


Do Pester Lloydu donoszą z Wiednia, 
że nie jest prawdziwa wiadomość, jakoby hr. 
Forgach zażądał w Belgradzie wyjaśnień co 


Van Dycka, Niemca Godfrieda Knellera, 
który nie dorósł do swojego mistrza flamandz- 
kiego. Produkcye tych artystów wypełniają 
koniec wieku XVII. i początkowe dziesiątki 
wieku XVII. W tym jednak czasie coraz 
więcej artystów rodzimych zaczyna próbować 
swych sił na polu malarstwa. 


Prawdziwy, wielki, pierwszy talent me- 
to William Hogarth, właściwy 
twórca malarstwa angielskiego. Jakkolwiek 
Hogarth nie był portrecistą z zawodu, to je- 
dnak jest to indywidualność artystyczna tak 
wybitna i doniosła nietylko dla Anglii, lecz 
wogóle w historyi sztuki, że należy mu po- 
święcić baczniejszą uwagę. Artysta satyryk, 
chłoszczący w swych obrazach i licznych ry- 
cinach wady, przywary i zepsucie społeczeń- 
stwa, w którem żył, nie cofając się nawet 
przed wprowadzeniem w zjadliwej parodyi i 
karykaturze, w swych kompozycyach wielu 
osób żyjących i powszechnie znanych. Jest 
to talent jedyny, dziwaczny ezasem, lecz po- 
ciągający, osobistość w dziejach malarstwa 
niezmiernie interesująca, bez poprzedników, 
na którychby się wzorował, a także bez szko- 
ły, którąby stworzył. Po dokładnym życio- 
rysie, przedstawił hr. Piniński obszernie jego 
całą działalność, istotę twórczości jego, tech- 
nikę, sposób malowania, tłumaczył to w spo- 
sób wyśmienity na eałym szeregu obrazów 
świetlnych. Jako malarza ceniono go za ży- 
cia za mało — istotnie technika tego aute- 
dydakty nie mogła się mierzyć z techniką 
mistrzów włoskich, holenderskich lub naj- 
modniejszych wówezas Francuzów — szkoły 
po sobie nie pozostawił, nie stworzył jej, 
zostawił jednak pamięć jednego z najorygi- 
nalniejszych artystów, dla Anglii zaś jest 
pierwszym rodzimym malarzem światowej 
sławy. 


(Ciąg dalszy nastapi). 
as. 


do trzeciego powołania pospolitego ruszenia. | cia począwszy zaopatrzona została w broń i 
Naturalnie bydoby rzeczą zrozumiałą, gdyby | smunievę. Duehowieństwo już od szeregu ty- 
z tej przyczyny wniesiono reklamację, gdyż | godai wzywa z ambon do wejny z Austro- 
powołanie trzeciego rozu pospolitego rusze- Węgrami i przedstawia jakoby luda ości, że 
nia oznaczałoby, iż przyBależni do tego ro- | idzie tu nietylko o spory polityczne, ale tsk- 
ku obywatele uzbrojeni zostaną i każdej | że o kwestyę religijną, gdyż Austro węży 
chwili są do rozporządzenia mniej więcej jak | mają zemiar wyprzeć zupełnie prawosławie z 
u nas pospolite ruszenie. Pominąwszy to woj- | półwyspu bałkańskiego. 

skowe zarządzenie polityczne, położenie jest "W ostatnich dsiach zawinął do Anti- 
jeszcze zupełnie niewyjaśnione. (Co do naj- | vari parowiee rossyjski i wyładował zna- 
ważniejszych spraw panuje daleko idąca ró- | ezny transport broni i amunicyi dla Czarno- 
Żniea zdań. góry. 


Przewóz materyałów wojenmiych Serbii 
przez terytoryum tureckie. 


Turecki minister sprew zagranieżnych 
miał oświadczyć, że Turcya Da Misio tu- 
recko-serbskiego traktatu handlowego zabra- 
nia przewozu broni i materyałów wybucho- 
wych do Serbii. 


Usposobienie w Serbii i Czarnogórze. 


W Belgradzie sądzą, że od przebiegu 
wypadków w bieżącym tygodniu zależeć bę- 
dzie rozstrzygnięcie w sprawie wojny lub 
pokoju. Ostatnie zarządzenia rządu, a miano- 
wicie powołanie trzeciego powołania, spot- 
kały się w Serbii z entuzyastycznem przy- 
jeciem całej prasy serbskiej, która oświad- Według informacji z Porty, poselstwo 
cza, iż teraz niema czasu na prowadzenie z | tureckie w Belgradzie otrzymało rozkaz 
Austryą rokowań handlowo-politycznych, gdyż | stwierdzenia, ezy dynamit, który Serbia chce 
przedtem muszą być załatwione inne ważniej- | przewie ść, rzeczywiście jest przeznaczony do 
sze sprawy. sporządzania min. 

Gdyby jednak rząd wbrew panującej Z Salonik doroszą, że ładunek amuni- 
ogólnie w kraju opinii i wbrew opinii re-|eyi i dznamitu, przeznaczony dla Serbii, zło- 
prezentantów ludności w Skupezynie, cświad- | żono na razie aż do dalszego zarządzenia w 
czył w odpowiedzi na interwencyę hr. For- | tamtejszym magazynie amunicji. 
gacha gotowość rozpoczęcia ponownych ro- Omawiając zatarg austro-serbski, pisze 
kowań z Austro- Węgrami, to — oświadczają | a Ikdam : Tureya powinna przestrzegać ścisłej 
politycy serbscy — neleży już z góry za- | neutralności. Ani Austro-Węgry, ani Serbia 
strzedz się, iż nie stoi to w żadnym związku | nie mają prawa udzielania Tuarcyi lekcyi eo 
z położeniem politycznem kraju. Niektóre | do tego, czy ma zezwolić na zupełny, czy 
dzienniki, a wśród nich Politika i Mały | też częściowy przewóz serbskiego materyału 
Żurnał na czele przestrzegają rząd, aby nie ( wojennego. 
wkraczał na tę drogę, gdyż wówczas kraj Jeni Gazetta atakuje gabinet z powodu 
byłby zmuszony unicestwić akcyę rządową. | pozwolenia na przewóz i powiada, że sprze- 

Według nadeszłych z kompetentnej stro- | ciwia się to obustronnemu traktatowi han- 
ny informacyi powołano z całej Serbii na | dlowemu. 
28 b. m. drugi rok pospolitego ruszenia na 15- 
dniowe ćwiczenia. 

Ze wszystkich miejscowości 
nalnych nadpływają doniesienia, iż iest tam 
wszystko gotowe do wojny. 

Liczbę ochotników rossyjskich, którzy | 


Bulgarya wobec Serbii. 


W polemice z półřoficyalną gazetą Wre- 
me w sprawie rzekomego przełomn bułgar- 
skiej opinii publicznej na korzyść Serbii, pi- 
sze organ Stambułowistów Nov Vek, że w 
w razie wojny z Austryą mają wstąpić do | | skutek zachowania się Serbii wobec Bułga- 
armii serbskiej, obliczają najwyżej na 5000; ni w ostatnich latach i występowania serb- 
ludzi. Regularne wszakże wojska serbskie | skich band przeciw Bułgarom w Macedonii, 
mają wzmocnić się setkami baad, które w | wszelka sympatya dla Serbów wygasia w 
ostatnich tygodniach przybyły do Serbii i j sercach Bułgarów. Pismo to zauważa, że 0- 
całkiem jawnie od serbskiego ministerstwa | becna serbska polityka nie odpowiada inte- 
wojny otrzymały broń i amunicyę, a prze- jresom Bułgaryi, ani też nie może samym 
dewszystkiem bomby, których nadeszło tu | Serbem pomódz. 
bardzo wiele w opakowaniu angielskiem. Nad- Vecerna Pocta oświadcza w sprawie 
chodzące do Belgradu wiadomości z Cetynii | zbliżenia się do Serbii, że o wspólnem dzia- 
stwierdzają, że także w całej Czarnogórze | łaniu, o braterstwia dziecinno - teatral- 
zbrojenia wojenne prowadzone są z szybko- | nem niema mowy. Ale nawst gdyby Ser- 
ścią gorączkową. Szkoły w całym kraju są| bia zmieniła cokolwiek swą politykę ma- 
zamknięte, a ludność męska od 16 roku ży- i cedońską, to dawno już minął czas odpowie- 


i prowinego- | 
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E LIEERATURY ZAGRANIDANE! 


spostrzega Jerzego, swoją córkę, osła, opu- 
szcza parasol i gazetę, wydając okrzyk i bie- 
gnie ku nim z rozłożonemi ramionami. 
...Jedno smutne wspomnienie zaciera 
inne. Jest październik, październik tak łago- 
dny, z zielonymi jeszcze lasami, z ciepłem 
słońcem a chłodnemi nocami. W swym po- 
koja w Pompidou, matka Jerzego dogorywa: 
| gaśnie bez cierpień. On ma dopiero dwadzie- 
Z francuskiego ścia jeden lat, a jutro będzie sam jeden na 
świecie. Tymczasem wchodzi mała dziewczyn- 


im 


PTO 


PRZYJACIÓŁKA. 


ka, przyklęka, modli się długo, płacze, rozu- 

IV. mie tę ważną sprawę, która się tutaj NA 

; wa. On także płacze. Wtedy mała rączka 

See: szuka jego zk, ściska ją, > on ją zatrzy- 

muje w swoich dłoniach... 
trzymał jej na zawsze ? 

Rodzaj gorączki nim omladnął; 
mógł zapanować nad głosem serca. 

— Muszę ci coś powiedzieć, Germano, 
mnszę. Nie gniewaj się; wysłuchaj mnie, bo 
nie mogę dłużej milezeć. Jeżeli przez tyle 
dni nie przychodziłem do ciebie, to dlatego, 
że nie śmiałem, slyszysz, nie śmiałem, bo 


Czemuż nie za- 

Około jedenastej zabrano się do po- 
wrotu. Osiołek postępował zwołna, bo góra 
była dość przykra. Gdy już byli tylko o je- 
den kilometr od domu, w miejscu, gdzie 
droga na przestrzeni jakich trzystu mairów 
jest całkiem ciemna, Jerzy podpędził osiołka; 
osioł zaczął iść truchtem, potem galopem i 
w jednej wszy 'stko było na ziemi: 


nie 


chwili 


osioł, wózek, spr: awnnki, Germana i Jerzy. się bałem. 

Szybko się podnieśli, bo nie im się nie'stało, Spojrzała na niego żdziwiona. 

Jecz osioł miał obie nogi zranione. Zajęli — Bales się.... 

mu uprzęż, postawili na "nogi ; krew płynie — Tak... Ach! ty nawet nie możesz 


przypuścić, co się we mnie dzieje. 

Zrobił kilka kroków, zawrócił się, sta- 
nął przed nią i nagle głosem urywanym: 

— Przypominasz sobie... rzekł — 
jestem jedynym towarzyszem twego dzieciń- 
stwa; jak daleko zasięgniesz pamięcią, nie 
ma wspomnień dla ciebie, w którebym nie 
był ściśle wmięszany.... Pamietasz... pomiędzy 
nami są tysiące silnych więzów, których 
czas nigdy nie zatrze. Później, gdy byłaś 
już młodą dziewczyna, nasza przyjaźń, bar- 
dzo już stara, bardzo silna, wzmogła się je- 
szcze bardziej, bo zacierałą się pomiędzy na- 
mi różnica wieku. Wtedy naprawdę wszy- 
stko nam było wspólne. Przypomnij sobie 
nasze pogadanki, nasze spacery; opowiada- 
łaś mi swoje marzenia, ja tobie moje ambi- 
eye, każde z nas otwierało swoją duszę przed 
drugim, nieeśmy przed sobą nie ukrywali i 

szystko nas z sobą łączyło, teraźniejszość, 
RE samo jak przeszłość. Zdawało się, jak- 
byśmy nigdy rozłączyć się z sobą nie mogli. 

Zatrzymał się, a potem mówił dalej w 
gorączkowem uniesieniu; 

— A więc to wszystko, to była mi- 
ć! Tak, tak, miłość nieświadoma siebie, 


z nóg cienkim strumykiem aż do kopyta, 
gdzie tężeje, a on stoi pochylając głowę na 
bok, jak gdyby nie czuł bolu... Rozpacz! 
Owinęli zranione nogi zwierzęcia swojemi 
chustkami do nosa, silnie zaciskając. Krew 
płynąć przestała, ale niema co myśleć o za- 
przęganiu: czyżby biedny osiołek potrafił 
uciągnąć wózek! Jerzy stanę gł pomiędzy dwo- 
ma dyszlami i ciągnie, Germana z tyłu po- 
pycha, osioł idzie za nimi pr zgwiązany na 
długiej uździe. Droga im się wydaje bez 
końca pod upalnem słońcem lipcowem. Z Je- 
rzego pot spływa wielkiemi kroplami, Germana 
popycha wózek z całej siły swoich wątłych rą- 
czek; od czasu do czasu zatrzymują się, aby 
wytehnąć; osioł jakby ironicznie na nich spo- 
gląda, Nareszcie dom się ukazuje i nagły 
niepokój przenika Jerzego i Germarę. (o 
powie pan da Servières? Za każdą ceną trze- 

ba uniknąć spotkania z nim. Zibro szdza.| w 
zwierzę do stajni, zawiadomią służącego, on 
się zaopiekuje osłem i nic nie powie, a w ra- 
sie konieczności Jerzy kupi innego.... Lecz oto 
nagle ukazuje się wychodząe z małego Za- 
głębienia gruntu pan de Servières z białym 
parasolem na ramieniu, z gazetą w rękn: 


łoś 
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dni do sojuszu z Serbią. — Sojusz tylko za 
czasów dawnych rządów tureckich był mo- 
żiiwy, ażeby w danym wypadku poprzeć in- 
terwencyg europejska. 

Obecnie naród bułgarski niema powodu 
nowemu rządowi tureckiemu czynić trudno- 

, lub okazywać zamiary zdobyczy. Do o- 
siągnięcia kulturalnego rozwoju Bułgarów w 
Macedonii nie potrzeba sojuszu z Serhami, 
ztóry nie odpowiada czasowi i celowi — Buł- 
garya nie potrzebuje żadnego sojuszu na Bał- 
kanie a tylko porozumienia z Tureyą i może 
raczej poświęcić się wewnętrznej konsolida- 
do czego potrzeba pokojowej i lojalnej 
polityki. 

Nawiązując do interviewu z serbskim | 
radykałem profesorem  Skerlieem, który 
oświadczył, że król Ferdynand jest jedyną 
przeszkodą porozumienia serbsko - bułgarskie- 
go i że Serbia może porozumieć się tylko 
z poważnemi bułgarskiemi stronnictwami, nie 
zaś Z demokratami, organ partyi rządowej 
Preporec zaznacza, że zapatrywanie to, obra- 
żające Bułgaryę, rozpowszechniane jast nie- 
stety w politycznych kołach serbskich mimo, 
że historycznie jest udowodnione, iż Serbowie 
dotąd sami przez ubolewania godne polity- 
czne błędy uniemożliwili wszelkie porozumie- 
nie; zresztą Skerlic sam przyznał, iż Serbia 
działała dotąd jako agent obcej polityki. Buł- 
garya z swym mądrym monarcha, dzięki 
Bogu nigdy nie była narzędziem obcej poli- 
tyki i nigdy niem nie będzie. Jest rzeczą 
ubolewania godną, że istnieją serbscy polity- 
czni przywódcy, którzy w ciężkich czasach, 
jakie Serbia obecnie przebywa, cheą mieszać 
się w wewnętrzne sprawy bułgarskie, jak to 
się stało przez oświadczenie Skeriica, iż po- 
rozumienie jest możliwe tylko z poważnemi 
stronnictwami Bułgaryi; podobne obrażające 
Bułgaryę wmieszanie się odpiera naród buł- 
garski z całą stanowczością. 


Wynagrodzenie bułgarskie dla Tareyi. 


Ikdam donosi, że rokowania w Peters- 
burgu są ukończone, a mianowicie na pod- 
stawie obniżenia wynagrodzenia wojennego 
o 125 mil. franków, t. zn., że Porta ze swym 
poglądem się nie utrzymało. 

Sabah dowiaduje się. ża onegdaj Do 
pisano ad referendum porozumienie między 
Rifaatem baszą a Izwolskim. Rossya opuszcza 
40 rat wynagrodzenia wojennego, jako wy- 
nagrodzenie bułgarskie dla Turcyi. 


ei, 


Wiadomości z Konstantynopola. 

W Konstantynopolu głoszą, że Rada mi- 
nistrów wczoraj zastanawiała się nad posta- 
wą zajętą przez Serbię, oraz nad niebezpie- 
czeństwem wojny i nad tem, jakie zarządze- 


nia wojskowe ze strony Turcyi sqotrzebne 
jako środki ostrożności. 

Izba posłów na sobotniem pieqzeniu 
wśród wielkiej wrzawy i zamiieSzay pray- 
jęła 104 głosami przeciw 22 rez4cyę, W 
której wyraże rządowi ubolewanie zowodu 
opóźnienia przedł: żenia budżetu i pyzwala 
zarazem na l miesięczne prowizotyw aže- 
by kraj uchronić przed zamętem. 

Poseł Izmael Hakki omawia w winie 
rokowania z Petersburgiem i przycho do 
wniosku, że Rossya uwzględniając niebspie- 
czną przepaść, jaka dla niej gotuje s. na 
zachodzie pa "M a, pragnie ponieść oary 

la swego posudnia. Moearstwo, które ciąle 
ma różnice z Austro- Węgrami, musi sziać 
przyjaciół i sympatyi. 


Konstantynopol. Oficerowie angie 
ski i francuski przy macedońskiej żandar 
meryi oświadczyli gotowość przejścia dr 
służby Turepi celem współpracownietwa w 
ogólnej reformie žandar: meryi. Włoski oficer 
nie dał dotąd odpowiedzi. 

Cała prasa tutejsza w dalszym ciągu 
przedstawia wewnętrzne położenie, specyal- 
nie w Azyi mniejszej w bardzo czarnych 
barwach i wskazuje na niebezpieczeństwo 
dalszego trwanie dotychcz zasowych stosunków. 


Pisma tureekie donoszą, że były wali 
Janiny Nazim basza będzie mianowany mi- 
nistrem sprawiedliwości. 


Związek muzułmanów w Rumelii, ma- 
jacy siedzibę w Konstantynopolu, wystosował 
w imieniu muzułmanów, zamieszkałych W 
Bułgaryi, pismo zbiorowe do Porty, parla- 
mentu tureckiego i mocarstw spgnatarnych 
z prośbą, aby mocarstwa te skłoniły rząd 
bułgarski, by zwrócono muzułmanom nie- 
prawnie skonfiskowane dobra kościelne, se- 
minarya i szkoły, dalej, aby nadano im wol- 
ność religijną i ochronę oraz równouprawnie- 
nie z innemi narodowościami w Bułgaryi. 


Z OE nTa TTE 


ZA "TEAC A PAT CA TRZON 
Działalność 


praskiej komisy! kolonizacyjnej 


w cyfrach. 


(I.) Roztoczywszy w poprzednim nume- 
rze ogólny pogląd ma działalność komisji 
kolonizacyjnej w r. przechodzimy teraz do 
szczegółowego rozpatrzenia jej na podstawie 
dat i cyfr zawartych w świeżo ogłoszonem 
sprawozdaniu dorocznem. 


e 


ale miłość, miłość... Tylko myśmy o tem RE m oboje w zupełnie różnem usposobieniu: 


nie wiedzieli: nadto żyliśmy obok siebie, za 
nadto długo, za nadto swobodnie i wszystko 
to wydawało nam się zupełnie naturalne. Ale 
wtedy, gdy ty ucezułaś się nieszczęśliwą, wte- 
dy przejrzałem, przekonałem się o stanie 
mego serca. 

Oparta w fotelu ze splecionemi rękami 
na sukni, blada, zarazem przestraszona, Z8- 
ciekawiona i osłupiała, patrzyła na niego 
sztywnie, uporczywie, jak gdyky nagle nie 
poznawała już tego dobrze znanego oblicza. 
Stał przed nią ciągle, tak samo blady jak ona, 
a zwykle spokojne jego oczy ogniem pałały. 

— Kochałem ciebie, zawsze ciebie ko- 
chałem i kocham: oto co jest. Jeżeli w ma- 
łym kościółku w La Roque tak gorąco mo- 
dliłem się za ciebie, to dlatego, że ciebie 
kochałem; i jeżeli w lecie, po twoim ślubie, 
Pompidou wydało mi się takie smutne, to 
także dlatego, że ciebie kochałem; a tam, 
w Lucernie, wobec twego męża także to czu- 
łem. I jakżebym mógł ciebie nie kochać? 
Ach! co za życie pełne szezęścia byłbym ci 
urządził, gdyby przeznaczenie... Ja wiedzia- 
łem dobrze ile w tobie jest wdzięku, wrażli- 
wości, głębokości i byłhym ciebie ubóstwiał, 
póki życia. 

Zamknęła oczy ; zdławiona pierś ciężkim 
oddechem się unosiła. Co mu odpowie? zy 
go wypędzi? Tymczasem pozwalała mu mó- 
wić. Czy to wzruszenie, którego doznawała, 
pochodziło z oburzenia, czy było bolesnem 
wzruszeniem, czy pełnem żalu? A jedoak, 
nad oburzeniem się nie panuje, nie objawia 
się pobłażaniem, powinno być gwałtowne, 
unosi bezwiednie... Gdyby Germana była o- 
burzona... 

Na brzegu przymkniętych powiek łza 
się pojawiła; Jerzy, namiętnym ruchem ujął 
ją za rękę: 

— A tyl.. — rzekł. 

Ale nie skończył. 

Z początku nie wyciągnęła ręki: pod- 
niosła na niego oczy zalęknione, ciężkie, bła- 
| galne; a potem dłoń wysuwając z ruchem 
zmęczonym, który go oddalał: 

— Mój przyjacielu — szepnęła — pro- 
szę ciebie idź, idź ztąd! 


AL. 


Na trzeci dzień przyjechali państwo de 
Servieres. Germana powitała ich na dworcu 


on, A wzburzony, gderzjący, ona cała 
we łzach, zdumiona, że córka jej była w sta- 
nie znieść cios podobny. Pan de Servières 
tworzył projekty jedne za drugimi: pojedzie 
po Filipa, sprowadzi go za każdą cenę, choć- 
by gwałtem... to nędznik!.. Poda do Rzymu 
o unieważnienie małżeństwa; jeden z jego 
przyjaciół znał pewnego wpływowego kardj- 
nała: z pomiędzy wielu zarzutów musi się 
znaleźć choć jeden, który w tym w ypadku 
da się zastosować... Gdyby Rzym odmówił, 
pozostaje zawsze rozwód; ostatecznie, trzebż 
się zastosować do wymagań tegoczesny ch... 
Co do Germany, nie pozostanie dłużej w Pa" 
ryżu; bez żadnej wątpliwości we wszystkich 
salonach o niczem nie mówią tylko o tym 
skandalu; niech się pakuje i natyehmias 
wracają do Salagnac; tam się uspokoi, nē- 
myślą się, narsdzą. 

W ozdobionej kwiatami kapotce, która 
w podróży przekręciła się na jej fryzurze 
ani de Servières de „lej płakała w pow9zł6% 
płakała, bo przyszłe życie eśrki wydawało 
jej się bezpowrotnie stracone; płakała, 
mąż irytował ją swoimi projektami ; pla” 
kała wreszeie, bo płacz ulgę jej robił. Na 
reszcie. gdy dojechali do bulwaru Delessert 
pani de Servières przestała płakać, a pa! 
de Servières przestał tworzyć plany. 

Młoda kobieta musiała opowiedzieć 
szczegółowo rozpaczliwe chwile, jakie prze: 
była. "0 Jerzym wspomniała tylko. że jeżdzić 
do Filipa... okazał się prawdziwym praya 
cielem... Ani ojeiee, ani matka nie zauwa” 
żyli, że głos jej nieco drżał, gdy to mówiła- 
Pan de Servières z początku się 00U7 


czemu natychmiast do niego nie La 
zał? 


rzył: 
legrafowała ? Jego rolą było pojechać do 
cerny i po co pan Fauvel się w to mięs 
I natychmiast, dzięki nowemu i nader sub” 
telnema wyrachowaniu, zaczął bronić i Tdr 
trzeba = wyrozumiałym na słabostki a j 
dzkie ; kto mógł zapewnić, czy Filip nież 
łuje gorżko swojego s szaleństwa? a jeżeli „i 
łuje, czyż nie zasłużył na przebaczenie 

ognisko domowe.... oto co przedewszyst3ion 
wypadało ratować; a niechby Filip wro 
zajął przy niem swoje miejsce, wszystko by 
mu się przebaczyło.... 


A 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


b Komisya kolonizacyjna odbyła w r. 1908 
Jedno posiedzenie, na którem załatwiono 110 
Spraw. 

„. Reprezentanci rządu w roli komisarzy 
roznych ministrów nie mają obecnie prawa 
glosu w komisyi. Prawo to odebrane zostało 
Ministrom mocą rozporządzenia z dnia 29 
Września 1908 r. Rozporządzenie to zmienia 
wewnętrzny ustrój komisyi. Daje jej większą 


rządu prof. dr. A. Zipper: 


Pocz. o godz. 7'/, wieczorem. 


Podania i poezya 
średnich wieków a twórczość dramatyczna R. 
Wagnera. Cz. II Trylogia: Pierścień Nibelunga. 
Sala XIV Uniwersytetu II p. ul. św. Mikołaja 4. 


We wtorek, dn. 16 b. m. Prof. Uniw. dr. 
S. Zakrzewski: Unia Polski z Litwą. Sala XIII 
Uniwersytetu, IL p. ul. św. Mikołaja 4. Pocz. 


rzekomo niezależność od rządu. 

. Zakup ziemi przedstawia się, jak nastę- 
puje : 

W r. 1908 ofiarowano komisyi koloni- 
lizacyjnej do nabycia 265 dóbr obszaru 
106,714 ha. 

, Ze sprawozdania zdaje się wynikać, że 
W istocie ofert tyle nie było; pisze ono bo- 
Tę" dosłownie, że „265 dóbr, obszaru 
(6714 ha. były jej do kupna ofiarowane 
ibo jako do nabycia zgloszone*. 

i Gospodarstw włościańskich ofiarowano 
komisyj kolonizacyjnej w 1908 r. 579, ob- 
“aru 16.881 ha. 

Zakupiono: 14 dóbr rycerskich — w tem 
è domeny państwowe — 4 inne dobra i 32 
Pospodarstw włościańskieb, ogólnego obszaru 
1£093 ha. Tylko jedne dobra rycerskie i 
ilko jedno gospodarstwo włościańskie zaku- 
ono na subhaście; resztę z wolnej ręki. 

Wedle obwodów regencyjnych dzielą się 
łakupna te jak następuje: w obwodzie kwi- 
dzyńskim zakupiono 8170 ha. za 9,197.998 
Marek, w poznańskim 1097 ha. za 1,638.348 
Marek, w bydgoskim 4826 ha. za 5,813.184 
Marek. 

Z zakupionych włości znajdowały się 4 
dobra — w tem 2 rycerskie — oraz 14 go- 
Spodarstw włościańskich, z ogólnym obsza- 
tem 1752 ha. w rękach polskich. Cena za 
Obezar ten zapłacona wynosiła 2,599.474 m. 
Szar większych 4 majątków razem wyno- 
Sł 1295 ha. 

Ogółem zakupiła komisya kolonizacyj- 

la, począwszy od r. 1886 do końca 1908: 
Większych majątków 326.965 ha. za cenę 
293.454.932 m.; gospodarstw włościańskich 
%,51] ha. za 29,891.980 marek. 
„ Zrąk polskich zakupiono: 183 większych 
dóbr i 187 gospodarstw, razem obszaru 
107.872 ha. (309 proc. ogólnego zakupu) za 
56.247.474 m; z rąk niemieckich: 451 dóbr 
1267 gospudarstw, obszaru 241.604 ha. (691 
Broe. ogólnego zakupu) za 287,099.001 m. 


W ostatnich latach wynosiła przeciętna 
Cna za 1 ha: w roku 1908 — 1007 m., 
W roku 1904 — 1025 m., w roku 1905 — 
«184 m., w roku 1906 — 1423 m., w roku 
1907 — 1508 m., w roku 1908 — 1181 m. 
Przeciętna cena całego dotąd przez ko- 
Isyę kolonizacyjną zakupionego obszaru za 
ha. wynosi 925 m. 
Ohliezając przeciętną cenę, jaką Polacy 
Izymali za zaprzepaszczoną ziemię od roku 
6 do końca r. 1908, otrzymamy za 1 ha. 
9:5 marek. 
Niemcy osiągnęli za sprzedaże swoje 
Przeciętnie 9814 marek za 1 ha. 
1 Całkowity obszar zakupionej do końca 
908 roku przez komisyę kolonizacyjną ziemi 
nosi 349.476 ha., czyli 6114, mili kwadra- 
owi. Suma za ziemię tę zapłacona, wynosi 
*8,846.912 marek. 
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Lwów, 15 marca. 


— kalendarz. 

Wtorek (16 marca): 

Lubina męez. — Ojeosława. — Jewtropija. 
Wschód słońca o godzinie 5'87 rano, za- 


śhóq stoica o godzinie 5'27 po południu. 


R — JE. ks. Arcybiskup dr. Bilczewski 
Jlechał w sobotę ze Lwowa na dziesięć dni 
ž trekolekcye. 

|" P. Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi 

ję bu, Stanisław Prokopowicz, powrócił z 

lednia i objął urzędowanie. 

— Z e. ik. armii. Dziennik rozpo- 
oai wojskowych dla c. ù k. armii ogła- 
Di Najj. Pan nadał: order Żelaznej Korony 
dr lasy apostolskiemu wikaremu polnemu ks. 
` &olomanowi Belopotoczkyemu; krzyż koman- 
L orderu Leopolda: generał-porucznikowi 
eyi br. Leithnerowi, generalnemu iuspe- 

wi inżynieryi; krzyż kawalerski orderu 

x generał - porucznikom: Edwardowi 

noy EMolliemu, Karolowi br. Pflanzer-Balti- 

kowi, komendantowi dywizyi kawaleryi w Kra- 
à sd Adamowi Dembickiemu, komendantowi 

FABRE piechoty ; oraz nadał tytuł i chara- 
tomi poenika pozasłużbowemu podporuczni- 

leczysławowi Y oundze. 


tee, „Powszechne wykłady uniwersy- 
le. W poniedziałek dn. 15 b. m. Radca 


dorg 
b 


o godz. 7'/, wieczorem. 


— Posiedzenia Rady miejskiej odbędą 
się w środę i we czwartek 17i 18 b. m. 
każdego dnia o godzinie 6 wieczorem w sali 


ratuszowej. 


l — Z Uniwersytetu. PP. Edward Bru- 
ner, Stanisław Saski, obaj z Warszawy i Sta- 
nisław Matlak z Audrychowa otrzymali na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktorów wszech 
nauk lekarskich, a p. Nikodem Pajzderski, ro- 
dem z W. Ks. Poznańskiego, stopień doktora 


filozofii. 


— Odezyt. Radca Dworu prof. dr. Ry- 


dygier wygłosił w sobotę po południu w wiel- 
kiej sali ratuszowej odczyt „o naszych zdrojo- 
wiskach i uzdrowiskach w porównaniu z pru- 
sko-niemieckiemi*. Odczytu tego wysłuchała z 
wielką uwagą liczna publiczność, nagradzając 
prelegenta hucznymi oklaskami. 

— Ochotniczy korpus motocykli- 
stów. Zarząd wojskowy zamierza zorganizo- 
wać ochotniczy korpus motocyklistów. Do kor- 
pusu tego mogą należeć nie tylko osoby ze sfer 
oficerskich lub należące do Związku wojskowe- 
go, lecz także osoby stojące po ma temi sfe- 
rami. 

Ponieważ takie korpusy, które pod wzglę- 
dem wojskowym są nader ważne, istnieją już 
w innych krajach Monarchii i działalność ich 
okazała się bardzo pożyteczna, byłoby więc po- 
żądane, aby posiadacze motocyklów i motocy- 
klów z wózkami do przypinania, także i w 
Gralicyi jak najliczniej do tego korpusu się 
zgłaszali. 

Zorganizowaniem poszezególnych grup kor- 
pusu motocyklistów zajmują się wojskowe ko- 
mendy terytoryalne. 

Zgłoszenia przyjmują i wszelkich wyja- 
śnień udzielają także uzupełniające komendy 
stacyjne. 

— Z kuratoryi fundacyi Stanisława 
hr. Skarbka otrzymujemy następujące pismo: 
Od szeregu lat panuje w Zakładzie drohowy- 
skim wielkie przepełnienie, któremu zapobiedz 
może jedynie budowa nowych części gmachu. 
Idzie więe o to, czy te budowy mają być usku- 
tecznione przy głównym Zakładzie, czy też — 
ze względu na to, że znaczny bardzo procent 
wychowanków okazuje skłonność do gruźlicy, 
nie należy dla najwięcej zagrożonych sierót u- 
rządzić „uzdrowiska leśnego*, a przez częściowe 
opróźnienie głównego budynku, uzyskać w nim 
więcej miejsca i bardziej hygieniezne warunki. 

Nieprzyjmowanie zupełne sierót z rodzi- 
ców dotkniętych gruźlicą, równałoby się za- 
przestaniu w ogóle przyjmowania dziatwy, tak 
bowiem ogólnie w sferach uboższych rozpowsze- 
chniona jest gruźlica w naszym kraju. Sanacya 
zatem stosunków Zakładu jest konieczna, nie 
powinna ona jednak być przedsięwzieta kosztem 
dziatwy, której gruźlica dopiero zagraża i któ- 
rej z tego tytułu odmawiałoby się przyjęcia. 

Komisya rzeczoznawców, złożona z naj- 
wybitniejszych naszych lekarzy i ezłonków Ra- 
dy administracyjnej, zaproszona na miejsce do 
Drohowyża, uznała, że najodpowiedniejszą sa- 
nacyą byłoby — założenie „leśnego uzdro- 
wiska“. 

Idzie więc obecnie o wybór miejsca, o 
fundusze, o wypracowanie najdokładniejsze kil- 
ku projektów, poczem dopiero dojrzały pomysł 
może być poddany rozwadze i uchwale Rady 
administracyjnej, oraz wyższych fundacyjnych 
władz. 

Fundacya Skarbkowska, posiadająca prócz 
rozległych dóbr, około dwu milionowy fundusz 
w listach zastawnych, nie ma i mieć nie może 
żadnych bankowych długów, gdyż zaciąganie 
w ogóle pożyczek jest fundacyi statutem wzbro- 
nione. Gdy zaś wszystek dochód idzie na u- 
trzymanie Zakładu drohowyskiego, należałoby 
zebrać na cel powyżej wyłożony fundusze z in- 
nego źródła. 

Sfinansowanie takiego planu i wypraco- 
wanie jak najdokładniejsze różnych projektów, 
to praca żmudna, wymagająca dłuższego cza- 
su. I dlatego to wszelkie krytyki projektu o- 
statecznego. dotąd jeszcze nieistniejącego, są 
przedwczesne. Skoro tylko praca przygotowaw- 
cza będzie ukończona, Radzie administracyjnej 
przedłożona, skoro władze nadopiekuńcze fun- 
dacyi powezmą decyzyę, Kuratorya nie omieszka 
o tem jak nadokładniej poinformować. 


— Z Polskiego Muzeum szkolnego. 
W pierwszych dniach kwietnia b. r. urządza 
Polskie Muzeum szkolne we Lwowie poglądo- 
wą wystawę nauki slójdu, piclęgnowanej w 
galicyjskich szkołach średnich. Myśl tę popie- 
ra gorąco Rada szkolna krajowa a współ- 
działa z Muzeum także Liga pomocy przemy- 
słowej, w szczególności dyrektor Ligi p. Ol- 
szewski. Zarząd Muzeum zwraca się także i tą 
drogą do wszystkich Zakładów, w których po- 
wyższa nauka istnieje z uprzejmem zaprosźe- 
niem do udziału w rzeczonej wystawie i prosi 
o łaskawe nadsyłanie przedmiotów najpóźniej 
do końca marca b. r. 


„Gazetą Lwowska* z dnia 16 marca 1909. 


„miejskich. Magistrat odda drogą licytacyi ofer- 


Na ostatniem posiedzeniu Zarządu Mu- 
zeum zaszły pewne zmiany. Dr. Stanisław Kos- 
sowski ustąpił z Zarządu, a obowiązki kusto- 
sza poruczono prof. Antoniemu Łukasiewiczowi. 

— Nadanie stypendyum. Namiostnictwo 
nadało opróżnione stypendyum z fundacyi mie- 
szkańców byłego powiatu krościeńskiego w kwo- 
cie rocznych 140 kor. Karolowi Gromali, ucz- 
niowi VI klasy gimnazyum w Nowym Sąezu. 

— Polskie Towarzystwo przyrodni- 
ków im. Kopernika. II posiedzenie naukowe 
odbędzie się we wtorek, dnia 16 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali Instytutu chemicz- 
nego Uniwersytetu (ulica Długosza). Dr. Ma- 
zurkiewicz wygłosi na niem odezyt p. t.: „Zja- 
wiska psychiczne w obec jedności przyrody“. 
Nastąpią luźne komunikacye. 


— Regulacya dzielnicy III-ciej. Tymi 
dniami specyalnie wyznaczona ku temu komi- 
sya pod przewodnictwem dra Lisiewicza, zło- 
żona z członków sekcyi budowlanej, z delega- 
tów sekceyi finansowej i sanitarnej, przygotowała 
dla Rady miejskiej nader ważną sprawę: regu- 
lacyi i asanizacji: dzielnicy Il-ciej. W pracach 
koinisyi uczestniczyli z poza Rady pp. radca 
Zacharyewiez i isżynier Wydz. kraj. Czajkow- 
ski jako delegaci Tow. politechnicznego, które 
w tej sprawie było uproszone o wydanie opinii. 
Referentem komisyi był radny p. Schleyen, który 
przedłożył i uzasadnił projekt regulacyi na tle 
projektu miej, Urzędu budowniczego z uwzglę- 
dnieniem poprawek i uwag poczynionych przez 
Tow. politechniczne. 

Wedle tego projektu, zniknie ulica Rzeźni, 
a ulicą Gęsia rozszerzona będzie do 20 metrów. 
Ulica Lamana, również ma być zniesiona, a 
przy ulicy Wagowej powstać ma mały skwer 
w miejsce obecnych walących się ruder. Dalej 
przewidziane jest znaczne rozszerzenie ulic: Ce- 
bulnej, Bożniczej, Starozakonnej i Smoczej, co 
ułatwi komunikacyę wśród tych zaułków, w któ- 
rych ruch kołowy dotąd jest zupełnie niemożli- 
wy. Jednym z najważniejszych szczegółów pro- 
jektu jest rozszerzenie ulicy Zółkiewskiej, od 
placu Krakowskiego począwszy, do 25 metrów, 
gdy dziś mierzy ona 121} metra. Rozszerzenie 
nastąpić ma głównie po stronie prawej, licząc 
od plaeu Krakowskiego. Uchwalone już rozsze- 
rzenie na 25 metrów ulicy Pełtewnej i połącze- 
nie jej z ulicą Karola Ludwika przy realności 
miejskiej dawniej Lewkowiezów, jakoteż uregu- 
lowanie placu Krakowskiego spowodują w wy- 
sokim stopniu podniesienie tej dzielnicy i za- 
pewnią jej zarówno wygląd estetyczny, jakoteż 
polepszyć muszą radykalnie stosunki zdrowotne, 
tak dziś opłakane i nieustannie zagrażające epi- 
demiami. 

Projekt powyższy, przedłożony przez refe- 
renta p. Schleyena, miał nwzględniać możność. 
finansową gminy. Mimo to nie ulega wątpliwo- 
ści, że regulacya ta wymagać będzie nakładu 
bardzo poważnego, obliczanego mniej więcej na 
cztery miliony koron. 

— Chlopcy okrętowi w e. i k. ma- 
rynarce wojennej. W dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej z dnia 25 lutego 1909 nr. 
44 ogłoszono obwieszczenie c. i k. Minister- 
stwa wojny w sprawie przyjmowania chłop- 
ców okrętowych do e. i k. marynarki wojennej. 

Na to obwieszczenie zwraca się uwagę 
interesowanych z nadmienieniem, że przyjęcie 
następuje co roka w miesiącu lipcu, jednak aż 
do skompletowania przepisanego stanu, można 
być każdego czasu przyjętym. 

Podania o przyjęcie wnosić można do e. 
i k. powiatowej Komendy uzupełniającej, w któ- 
rej okręgu kandydat mieszka. 

— Lieytacya na dostawę druków 


dotkliwie po całem ciele, iż policya oddała 
sprawę sądowi. 

A Zbłąkanego chlopea, Jasia, w wieku 
około 6 lat, przytrzymanego wczoraj w ulicy 
Grodeckiej, oddała poli ya w`opiekę komisarya- 
towi „I. dzielnicy. 

A Oszuści hiszpańscy. Joel Haltstock, 
rzeźnik, złożył wczoraj w policyi list, w któ- 
rym jakiś oszust madrycki obiecuje mu 80 pre. 
od majątku wynoszącego 1,200.000 franków, a 
znajdującego się w ukryciu w Londynie, pod 
warunkiem jednak, że Haltstock przyjedzie do 
Madrytu i pomoże jednemu ze znajdujących się 
w tamtejszem więzieniu więźniów politycznych 
majątek ten odzyskać. 

A Krwawa awantura. Do mieszkania 
restauratora Mechla Messinga przy ul. Sobie- 
skiego l. 18 przyszedł w sobotę Mechel Elbert, 
kelner w restauracyi Maksa Laufera przy ul. 
Sobieskiego 1. 26 i zażądał zwrotu szklanek z 
piwa. Gdy Messing zwrócił FElbertowi uwagę, 
iż obcych szklanek nie posiada, ten rzucił się 
na niego i ugodził go z taką siłą flaszką w 
głowę, iż flaszka pękła, a szkło zraniło Mes- 
singa dotkliwie w głowę i twarz. Epilog tej 
awantury rozegra się przed kratkami sądowemi. 

A Nieostrożna jazda. Terminator rze- 
źnieki Józef Gelarz, najechał w sobotę w Rynku 
na służącą Julię Rudnianinównę, która do- 
stawszy się pod koła wozu, odniosła kilka 
ciężkich ran. Rannę opatrzyło pogotowie Towa- 
rzystwa ratunkowego, Gelarza zaś pociągnęła 
policya do odpowiedzialności. 

A Nieszezęśliwy wypadek. W ulicy 
św. Józefa obok realności pod 1. 5 potknęła się 
w sobotę na nieposypanym chodniku przecho- 
dząca tamtędy panna Jadwiga Nowakówna, a 
upadłszy na ziemię, złamała dwukrotnie prawą 
rękę. 

o Pierwszej pomocy udzieliło jej pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego. 

A Karambol. Woźnica wózka poczto- 
wego, Michał Kurnicki, jadąc w sobotę wieczo- 
rem szybko, najechał na dorożkę nr, 222 i wy- 
bił w niej dyszlem dwie szyby. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Skarbkowskiej 1. 18 targnęła się wezo- 
raj na swe życie, zażywszy silnego rozczynu 
kwasu karbolowego, 18 letnia Michalina Helena 
Michlówna, pomocnica introligatorska. Stacya 
ratunkowa udzieliła jej pierwszej pomocy i po- 
zostawiła w opiece domowej. 

A Walka na noże. W szynku Weitera 
przy ul. Grodeckiej pokłócili się wczoraj po 
południu pomocnicy murarscy Józef Grambrow, 
Michał Wunk i Stanisław Siemiński. Ponieważ 
w kłótni nie wystarczyły im najgrubsze słowa, 
jakiemi się obsypywali, wzięli się ostatecznie 
do noży i wzajemnie się pokłuli. 

A Ofiara naganiaczy do Prus. Na 
inspekcyę policyjną zgłosił się w sobotę w po- 
żałowania godnym streju zarobnik Iwan Iwa- 
nyszczak ze Szezytowie koło Zaleszezyk, który, 
znalazłszy się w powrocie z tak „zachwala- 
nych* Prus, dokąd udał się na robotę, we 
Lwowie bez centa, prosił o wyszupasowanie go 
do miejsca przynależności. 

Dla braku przytułku oddano go na razie 
do aresztów policyjnych. i 

A Kronika policyjna. Do sklepu ju- 
bilera i zegarmistrza p. Abrahama Boschwitza 
przy ul. Sykstuskiej 1. 35 dostał się w sobotę 
w południe jakiś złodziej, w chwili gdy wła- 
ściciel sklepu wyszedł na obiad, i skradł ro- 
zmaite zegarki złote i łańcuszki. Szkoda wy- 
nosi przeszło 1600 kor. 

Za urządzenie „kawalerskiej* jazdy od- 
dano do aresztów policyjnych podpitego wo- 
źnięcę dorożki parokonnej nr. 226, Franciszka 
Mirkę. 


towej dostawę druków, potrzebnych wszelkim 
urzędom miejskim na nowe trzylecie, ewentual- 
nie nawet na sześciolecie, począwszy od 1 lipca 
1909 r. Publiczna licytacya ofertowa na tę bar- 
dzo znaczną dostawę odbędzie się dnia 15 kwie- 
tnia o łl-tej przed poł. w III departamencie 
magistratu. 

— «Filantropia« już nie istnieje! 
Z polecenia Namiestnietwa rozwiązała w sobotę 
policya tutejsze Towarzystwo asekuracyjne, 
którego dyrektorem był p. Roman Pawlikowski. 
Powodem tego kroku było przekroczenie statu- 
tów przez Towarzystwo. 

— Z b»lLutnic. Dalszy ciąg walnego 
zgromadzenia odbędzie się 24 b. m. o godz. 6 
wieczorem w lokalu „Lutni“. Na porządku 
dziennym: wybór drugiego artystycznego dyty- 
genta „Lutni“. 

W razie braku kompletu wymaganego, 
odbędzie się walne zgromadzenie tego samego 
dnia o godz 7 wieczorem przy każdym kom- 
plecie członków „Lutni“. 

— Z Izby sadowej. Rozprawa karna 
przeciw czterem parobczakom z Maleszyc, oskar- 
żonym o zbrodnię rabunku popełnionego w dniu 
28 stycznia b. r. na Lewim i Mojżeszu Berge- 
rach, zakończyła się w sobotę po południu. Na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych ska- 
zał trybunał wszystkich oskarżonych, a miano- 
wie trzech braci: Pawła, Fedka i Ołeksę Ry- 
baków, oraz Iwana Bramę, każdego na 4 mie- 
siące ciężkiego wiezienia. 

A Boraźny sąd. Zarobnik Michał Hryń 
przytrzymawszy w sobotę niejaką Annę Margu- 
liesowaą na kradzieży kury, pobił ją tak 


Z wystawy sklepowej tokarza Szymona 
Hirschsprunga skradziono w sobotę po południu 
cztery fajeczki bursztynowe, 8 fajeczek z pianki 
hiszpańskiej i dwie cygarniezki bursztynowe, 
łącznej wartości 800 kor. 

+ Zmarli: we Lwowie, Józef Robakow- 
ski, kontrolor c. k. głównej Kasy krajowej, w 
54 r. życia; Marya Stanisława Choynacka, ucze- 
nica IV r. seminaryum nauczycielskiego, w 19 
r. życia; Ludwika z Kirschnerów Winiarzowa, 
wdowa po é. Aleksandrze, w 54.1. życia; 

w Dydiowie, Adam Raciborski; 
w Krakowie, Józef Romanowski, 
malarz, w 25 r. życia ; 

— Wisła pod Krakowem zrzuciła wczo- 
raj po południu lody przy nizkim stanie wody. 
Lód spłynął. Zator w pobliżu miasta nie utwo- 
rzył się nigdzie. 

— Dwa zamachy samobójcze. Z Kra- 
kowa donoszą: Słuchacz tutejszego Uniwersy- 
tetu Abraham J., zażył w zamiarze samobój- 
czym sublimatu Pogotowie ratunkowe pospie- 
szyło z pomocą i zarządziło odpowiednie środki 
ratunku. 

W jednym z tutejszych hoteli, żona za- 
możnego obywatela w kraju, P., zażyła w ce- 
lach samobójezych znacznej dawki chininy. Sa- 
mobójczynię przewieziono w groźnym stanie do 
kliniki. 

— Oberwanie się skały. Między Klau- 
sen a Brixen, w południowyin Tyrolu, oberwał 
się wielki kawał skały, który upadłszy na tor 
kolejowy, zatarasował go na znacznej prze- 
strzeni. 


artysta 


— Straszne samobójstwo dziewezy- 
ny. W Wiedniu w jednym z domów przy Ma- 
riahilferstrasse znaleziono w piątek po południu 
leżące na schodach zwłoki nieznanej w tym 
domu młodej dziewczyny z poderżniętem gar- 
Obok zwłok 
Początkowo sądzono, że dzie- 
wczyna padła ofiarą zbrodni, energiczne jednak 
policję, 
stwierdziły ponad wszelką wątpliwość, iż denatka 
Samokójczyni nazywa 
się Leni Markówna, liczyła 24 lat i utrzymy- 


dłem i zakneblowanemi ustami. 


leżał ostry nóż. 


dochodzenia, przeprowadzone przez 
dokonała samobójstwa. 


wała się z wyrobu sztucznych kwiatów. 


— Krwawy dramat miłosny. W Ho- 
leszowieach — jak donoszą z Pragi — pozba- 
wili się onegdaj życia za wspólnem porozumie- 
niem się 20-letni urzędnik Towarzystwa kolei 
państwowych Adolf Demel i 18-letnia jego na- 
córka miejscowego 
restauratora. Powodem tragicznego kroku były 
przeszkody rodziców samobójczyni stawiane po- 


rzeczona, Milada Bartacek, 


łaczeniu się młodych związkiem małżeńskim. 


— Krwawy dramat miłosny rozegrał 
się dnia 11 b. m. w Grazu. Dwudziestosześcio- 
letni monter Andrzej Kaucie strzelił dwukrotnie 
z rewolweru do swej narzeczonej 25-letniej ku- 
charki Joanny Pullnerównej i położył ją tru- 
pem na miejscu, poczem usiłował także odebrać 
sobie życie. Kanucica, którego stan jest bardzo 
groźny, odstawiono do szpitala powszechnego. 
Powodem tego krwawego dramatu miała być 


zazdrość. 
— W starym piecu dyabeł pali. Z 


Tryestu donoszą: Jedna z podmiejskich szyn- 


kowni była onegdaj wieczorem widownią krwa- 
wego dramatu. Pięćdziesięcioletni szewc Prin- 
cipato, posprzeczawszy się ze swą 49-letnia ko- 
chanką o to, że kokietowała jednego z obok 
siedzących gości, dobył nagłe rewolweru, i za- 
nim zdołano mu przeszkodzić, dał dwa strzały: 
jeden do kochanki, drugi do siebie. Principato 
legł na miejscu trupem, kochankę zaś jego 
lekko ranną w plecy, odstawiono do szpitala. 


— Śmiertelne wypadki na stypach. 
Przed kilku zaledwie dniami, na podstawie 
pism węgierskich, donieśliśmy o śmiertelnem 
zatruciu wódką 18 osób przy sposobności „styp“ 
we wsi Totaradacz. Dziś o zupełnie podobnym 
wypadkn donoszą do Pester Lloydu z gminy 
Nagyvarad. Po pogrzebie mianowicie zmarłego 
tam włościanina Ludwika Totha zeszli się go- 
ście żałobni w domu rodziny nieboszczyka, 
gdzie po wypieim przygotowanej wódki wszyscy 
zachorowali wśród objawów zatrucia. Pięciu z 
nieh zmarło niebawem, jedenaście zaś osób wal- 
czy ze śmiercią. Władze wdrożyły w tej spra- 
wie dochodzenia. 

— Pijawka lichwiarska. W Budape- 
szeie aresztowała dnia 12 bm. tamtejsza poli- 
cya niejakiego Adolfa Wilezka, który trudniąc 
się pożyczaniem pieniędzy na wysokie procenty, 
doprowadził blisko 500 urzędników państwo- 
wych do ruiny majątkowej. 

— Zagrzebski proces o zdradę stanu. 
W sobotę przesłuchiwano w dalszym ciągu Wa- 
leryana Przibicervica. Oświadczył on, że jest za- 
daniem królestwa serbskiego złączyć wszystkich 
Serbów z wyjątkiem tych,- którzy należą do 
Monarchii austro-węgierskiej, pouieważ Chorwa- 
cya nie należy do Serbii. 

Następnie przesłuchiwano trzeciego oskar- 
żonego Jora Orescanina, Oskarżony twierdził, 
że jest zwolennikiem samodzielnej partyi serb- 
skiej, która pragnie przez swoją pracę podnieść 
poczucie narodowe wśród Serbów; zeznał, że 
w istocie uezęszczał na poufne zebrania, nie 
popełnił jednak nie karygodnego. Bracia Przi- 
bięevice nigdy nie byli obecni na takich po- 


ufnych zebraniach. Oskarżony przyznał także, ; 


że pisało „krajach jeszcze nie oswobodzonych*, 
ponieważ w Chorwacyi niema jeszcze wolności. 

Za te słowa przewodniezący trybunału 
udzielił oskarżonemu surowego napomnienia. 

Cele i dążenia stowarzyszenia „Słowień- 
ski Jug“ oskarżony pochwala. Z Adamem Przi- 
bicevicem rozmawiał o „Słowieńskim Jugu“, 
nie wie jednakowoż nie o tem, aby jego nazwi- 
sko służyło za adres tajemny dla koresponden- 
cyi Adama Przibicevica ze „Słowieńskim Ju- 
giem“. 

Odezytano następnie korespondeneyę Ada- 
ma Orescanina z belgradzkiemi osobistościami. 


— Zamordowana przez własną słu- 
Żącą. Kuryer Warszawski donosi pod dniem 
12 b. m.: Dziś, o godz. 9 zrana, lokatorzy do- 
mu Nr. 19 przy ulicy Strzeleckiej zaalarmo- 
wani zostali wieścią o wstrząsającem morder- 
stwie, dokonanem dzisiejszej nocy na osobie 
właścicielki tego domu, 63-letniej Annie Koby- 
lańskiej. Zwłoki jej zbroczone krwią znalaz y 
rano zamieszkałe w tymże domu, w innem mie- 
szkaniu, dzieci, a nieobecność służącej i znale- 
ziony przy łóżku żelazny młot dn węgli wska- 
zywał na morderstwo. 

Oro szczegóły: W doma Kobylańskiej 
przed kilku laty mieszkała uboga wdowa, Ni- 
wińska, z sześciorgiem dzieci. Po śmierci jej 
dzieci oddano do innych ludzi w opiekę, naj- 
starszą zaś sierotę, podówczas ll-letnia Kon- 
stańtcyę zabrały Siosty Miłosierdzia i umieściły 
w zakładzie Tow. dobroczynności. 

W r. b., gdy młoda dziewczyna doszła 
do lat piętnastu, zaczęto się starać dla niej o 
służbą, Kobylańska, przypomniawszy sobie, że 
w domu jej mieszkała matka sieroty, przygar- 
nęła młodą dziewczynę do siebie, przyjęła do 
domu i używała do posług. 


kuchni. 


lewą skroń. Smieć nastąpiła natychmiast. 
Nieletnia zabójczyni splondrowała 


Kobylańskiej do północy. Niwińska zaś zbiedz 


mogła dopiero rano po otworzeniu przez stróża 


bramy. 

Jaką sumę pieniędzy zabrała morderczy - 
ni. na razie niewiadomo. 

— Straszny wypadek zdarzył się w 
tych dniach w Poznaniu w ślusarni Józeta 
Górskiego przy ulicy Butelskiej.. Górski spro- 
wadził przed kilku dniami nowy motor 4 apa- 
ratem do wyrabiania gazu acetylenowego jako 
siły popędowej. W tych dniach podczas wypróbo- 
wania aparatu nastąpiła tak silna eksplozya, że 
huk przeraził wszystkich mieszkańców domu. 
Nadbiegłym pracownikom i sąsiadom przedsta 
wił się straszny obraz. Właściciel w poszarpa- 
nej odzieży leżał na ziemi zoderwaną zupelnie 
głową. S. p. Górski, liczący lat 40, pozosta- 
wił wdowę z dwoma synami i córka. 


Kronika prowincycnalna. 


$ Zabójstwo na weselu. Na weselu 
córki włościanina Franciszka Witeekiego w Dłu- 
gołęce pod Starym Sączem przyszło onegdaj do 
kłótni, a następnie bójki między tamtejszymi 
gośćmi, w czasie której 18 letni Hebda tak 
silnie ugodził nożem swego wuja Wojciecha 
Kuzaka w szyję, iż ten na miejscu zakończył 
życie. Zabójeę aresztowała żandarmerya. 


Kronika zagraniczna. 


RAA RPA 


* Spiewaczka operowa podpa- 
laczką. Onegdaj w nocy wybuchł w mieszka- 
niu spiewaczki operowej Zofii Wade w Berlinie 
pożar w czterech od razu pokojach. Jak stwier- 
dzono następnie ogień wznieciła sama spiewaezka, 
aby pobrać premię za rzeczy, które wysoko ubez- 
pieczyła. 

* Epilog zaburzeń na Uniwer* 
sytecie odeskim. Z Petersburga donoszą: 
Po 11-dniowem trwaniu zakończył się wczoraj 
proces przeciw b. rektorowi Uniwersytetu ode- 
skiego, Saaczewskiemu i b. prorektorowi Was- 
kowskiemu, oskarżonym o nadużycie władzy u- 
rzędowej, które wywołało poważne zaburzenia 
w życiu akademickiem. 

Sanczewski nadto był oskarżony o umyśl- 
ne przesyłanie fałszywych sprawozdań Mini- 
sterstwu oświaty o stanie rzeczy w Uniwerey- 
tecie. g 

Sad skazał obu ua wydalenie ze służby, 
a nadto na utratę prawa piastowania publicznych 
urzędów, Sanczewskiego dożywotnio, Waśkow- 
skiego na przeciąg 3 lat. 

* Międzynarodowa wystawa u- 
rządzeń miast i uzdrowisk odbędzie 
się w Petersburgu w czasie od 9 maja do 15 
września. 

* Sprawa p. Steinheil. Jak donoszą. 
z Paryża, śledztwo w sprawie p. Steinheil już 
ukończono. Prokuratorya oskarża p. Steinheil 
o zamordowanie męża i matki. 

* Katastrofa na morzu. Z Paryża 
donoszą: Hiszpański parowiec „Mauro“ w 
podróży swej z Bilbas, natknął się 6 b. m. koło 
Brestu na skałę podwodną. Wskutek eksplozyi 
kotła, okręt zatonął, a wraz z nim cała załoga. 

* Strejk urzędników poezto- 
wych. Z Paryża donoszą: Onegdaj wieczorem 
ośmiu urzędników pocztowych porzuciło swe 
stanowisko w chwili, gdy odejść miał pociąg 
pocztowy Paryż-Bordeaux. Urzędników tych za- 
suspendowano i prawdopodobnie będą wydaleni 
ze służby. 

W centralnym urzędzie pocztowym panu- 
je względny spokój. Słychać, że większość u- 
rzędników onegdaj od godziny 6 wieczorem 
do 9 wieczorem w pracy nie okazywało zbyt- 
niego pospiechu. Po godzinie 9 wieczorem do- 
dauo do pomocy 80 urzędników. 

Około 1000 urzędników ambulansowych 
odbyło onegdaj wieczorem zgromadzenie. Przy- 
jęto porządek dzienny z oświadczeniem, że u- 
rzędnicy aż do zupełnego spełnienia ich życzeń, 
wytrwają w swej akcyi i zakłądają protest 
przeciw aresztowaniom. 

Od onegdaj wieczorem telegrafiści korpu- 
su inżynieryli wojskowej trzymani są w pogo- 
towiu, aby w razie strejku urzędników telegrafu 
pełnić służbę. 

Również zgromadzenie urzędników poczio- 
wych i telegraficznych oświadczyło solidarność 
swą z urzędnikami ambulansów posztowych i 
uchwaliło strejk. 

* Tysiąc więźuiów chorych na 
tyfus znajduje się obecnie według pism ros- 
syjskich we wszystkich więzieniach caratu. 
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Konstancya spała ze swą panią w je- 
dnym pokoju, staruszka bowiem potrzebowała 
opieki i nie chciała, aby dziewczyna imarzła w 


Od kilku dni dziewczyna zaczęła rozpowia- 
dać, że ma zamiar porzucić służbę i jechać do 
Ameryki, dzisiejszej zaś nocy, kiedy Kobylań- 
ska spała, Niwińska schwyciła za młot do 
tłaczenia węgli i zadała jej śmiertelny cios w 


mie- 
szkanie, zabrała trochę garderoby swej pani i 
pieniędzy i niespostrzeżona przez nikogo ucie- 
kła. Morderstwo dokonane być musiało nad ra- 
nem, lokatorzy sasiedzi słyszeli bowiem kroki 


* Wypadek króla hiszpańskiego. ności żywe i oryginalne oparte na chromatyć? 
Z Madrytu donoszą: Króla hiszpańskiego Al- ; wejście Tatarów. W akcie trzecim mamy znow 
fonsa, jadącego onegdaj automobilem, spotkał į charakterystyczny temat pogrzebowego marsta 
nieprzyjemny wypadek. Oto wskutek zepsucia ' łączący się z efektownyia chórem gości wesć” 
się hamulca, samochód będący w pełnym biegu, | nych, oraz tańce o wschodniem zabarwienii: 
uderzył z taką siła o przydrożne drzewo, iż | Odsłona ostatnia znowu zawiera pełne tęskno 
król ijego towarzysz wyrzuceni zostali ze swych | solo Tamary i silnie dramatyczną jej scenę í 
siedzeń. Na szczęście wyszedł król z tego wy-; Demsnem, jedyną w całej operze tak zdecydo” 
padku bez szwanku. i wanie przeprowadzoną. Z niezaprzeczoną Spa 
* Znaczna defraudacya. Asystent | wnością operuje Rubinstein głosem, ztąd n 
urzędu pocztowego w Aalbeck, Karol Huemand, | miejsca nawet mniej ciekawe muzycznie NB 
zbiegł w tych dniach ztamtąd, dopnściwszy | *fektownie i sprawiają wrażenie jak najlepszi 
się defraudacyi 145.000 marek. Wykonano „Demona“ bardzo starannie — A 
* Bójka w teatrze. Około 150 człon- | 1?* OW aan a preni M 
ków rewolucyjnego powszechnego związku ro- | i a R AB BW Sudół 
botniczego, urządziło 9 b. m. w jednym z te- 3 k en 0 tk pó: k re” 
atrów paryskich, w którym grano farsę wy- |t Okolski, Apiewajęcy pariyę, ylulowo z 
śmiewającą syndykat, hałaśliwa demonstrację. miary f 4 
Między demonstrantami, a resztą publiczności) , Pani Buhussowa wyzyskała z dużym smā 
wywiązała się bójka. Aresztowano siedm osób. | Fiem ustępy liryczne, w które partya Tag | 
Przedstawienie przerwać musiano na pół go- | obfituje, u z draimatyczniejszych też wyga 
„wycięsko. Pan lowezyński — opuszczony SKU 


dziny. 
l iki rukarskice ablika w sbr M 
: : - ikiem drukarskiego dyablik: sprawozdad 
* Zamordowanie lichwiarza. Wi AA a R > 0 m, l mpór 
3 : : edaiem, jak zaswyezaj dał postać s 
Sunderland — jak telegrafują z Londyuu — nia- F ka H a > a 4 A 
o k OSA : : > rycz } e WŁOLG y ansi OC 
wiadomi sprawey dostali się do mieszkania li- BR a AK ROB |. m A. «łosi 
chwiarza Hermana Cohena i zamordowali go Mój Te. a. e m oe oj 7. po- 
SEO A A + : . : 5 Lade ra: ( LYS zunle]. = 
siekierami. Ponieważ w mieszkaniu nie nie zra- A IE „aaa 
; FO O : chwałami też wyrazić sią musimy o kreacj 
bowano, zachodzi podejrzenie, ża mordercy in- RA EA: ć 2 łe 00 
SE OSN A y o i p. Ludwiga i Okońskiego, która n pierwszeg 
nymi jakimiś kierowali się motywami, TT s EE : Ch 
wiqcej interesuje wokalnie, u drugiego, rzeć% 
oczywista, scenicznie. Obaj dobrzeby uczynili» 
zmieniając strój (fantastyczny na więcej świa” 
towy, a to przynajmniej w odsłonie ostatniej: 
Na drugiem przedstawieniu spotkała p. Sterni- 
cza owacya w postaci kwiatów. 
Dante Baranowski. 
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Z muzyki. („Demon* fantastyczna opera 
w trzech aktach Antoniego Rubinsteina. Prze- 


kład T. Mianowskiego. Wystawiona po raz pierw- Ą zas 2 
; 2 y p F »0 Cypryanie Norwidzie« Adama Kre 


| 

Nea ŚR BUDĘ 1 mega la w FEE Próba charakterystyki, przyczyn” 
Z dość obfitego dorobku operowego Ru- ki do obrazu, życia i prac poety na podstawie 
binsteina większy rozgłos na scenach ewropej- | zródał rękopiśmiennych, drukowana poprzednio 
skich zyskał jedynie „Demon“ (1875 r.). Wszyst- | w (zozccie Lwowskiej, a częściowo w Biblio- 
kie inne („Dzieci puszczy", „Feramors*, „Ma. | toce Warszawskiej, "ukazała się obecnie W 
ehabeusze", „Nero“ i „Sulamith*) przeszły i] qyytomowem wydaniu książkowem, nakładem 
przebrzmiały bez wrażenie, nawet na scenach księgarni Gubrynowicza i Syna we LeO 
rossyjskich, znanych z troskliwości i uszano- Š 

wania, jakie żywia dla twórczości rodzimej. 


Powodzenie swe zawdzięcza „Demon“ po 
części popularności dużej pięknego poematu Ler- 
montowa, z którego wykrojono libretto, dość 
zresztą blade, w.przeważnej jednak mierze nader 
melodyjnej i nie pozbawionej oryginalności a 
wykończonej pod względem formy muzyce, ró- 
wnież bardzo popularnego i niemniej wszech. | 
stronnego kompozytora. W „Demonie* znać wy- 
trawną rękę artysty niepośledniego, pomysłową 
i wykwintną niekiedy, czuje się doskonałego 
instrumentatora, godzącego umiejętnie nowe na- 
ówczas zdobycze techniki orkiestralnej z zaakli- 
matyzowaną dawniejszą operową manierą. I w 
tych pozosiałościach staromodnego stylu (zaró- 
wno w budowie całości jak i szczegółów), ła- V. Klara Czopp-Umlaufowa 1. Borkowi= 
godzących każdy niemal dramatyczniejszy od- | czówna L'ultimo canto. 2. K. Szymanows 
ruch, tkwi w głównej mierze przyczyna pewnej j Etude. 3. L. Różycki „Igraszka fal“. 
monotonii nużącej jaką odńosi się po wysłu- VI. Chór: E. Walter „Kędy milczy słoń- 
chaniu opery mimo wielu niezaprzeczenie pię- | ce*. 2. E. Walter „Hej pójdziemy dziewczy” 
knych a nawet głębiej pomyślanych fraz i u- | no“. 3. B. Wolfsthal „Dziad i baba“. 
stepów. 

Osnowa „Demona* streszcza się w nastę- 
pujących słowach. W krótkim preludzie wstę- 
pnym i następującej bezpośrednio po nim sce- 
nie pierwszej, przeprowadzone jest symbolicznie 
starcie się wiekuistego Dobra z bezsilnością | jątkiem ostatniego punktu, produkcye najlep” 
Zła, dążącego ustawicznie do burzenia wszyst- | szych uczniów konserwatoryam lwowskiego, 7 
kiego co tylko ponad nie wyrasta. Demon - których paru wyróżnia się wybitni” 

| 
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Na koncercie współczesnej muzyki | 
polskiej dnia 22 b. m. w sali Filharmonii 
pod batutą Bolesława Wallek - Walewskiego 
wykonany zostanie następujący program: 

„I. Chór. 1. Szopski „Hasło“. 2. Sołtys 
„Śpiewak zwycięzca“. 3. Noskowski „Jesień“. 

II. Klara Czopp-Umlaufowa. 1. Klech- 
chniowska Preludium 5-te. 2. Świerzyński a) 
Suita Preluds-Burlesque, Andante cantabile-C%" 
price. b) Berceuse Etude. 

III. Chór: 1. W. Żeleński „Obrja Wio- 
sna“. 2. S. Niewiadomski „Kapciuszck*, 

IV. B. Walewski „Dwie dole“. 2. Ra- 
czyński „Suita Weselna“. 


— m a m 


() Druga produkcya z fundacyi Ś. p 
dr. Malinowskiego odbyła się w sali Kasy” 
na miejskiego. Złożyły się na nią, z WY” 
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dłuższym monologu (muzycznie mało ciekawym) | szemi zdolnościami. Do takich należy przede” 
złorzeczy porządkowi świata i dyszy pragnie- | wszystkiem p. Nowakówna, dysponująca ladny 
niem zemsty i zniszczenia. Rozmowa z aniołem, | głosem, oraz p. Klimczak, mający też pierw” 
nawołującym go do poprawy i pokuty przez | szorzędne warunki głosowe. Oboje pozostają P° 
Miłość, której on uznać nie chce ani wzbudzić | kierunkiem prof. Augusta Dianniego, któreg" 
w sobie nie może, rozwija się na tle motywów | praca dobre bardzo wydaje rezultaty. Podobwi® 
rozpoczynających przygrywke. Pierzehające mroki | korzystnie wyróżnił się p. Danczowski, wiolon- 
rozsnuwają przed oczyma widza właściwe miej- Leitner, 
sce akeyi rozgrywającej się gdzieś, hen na Kau- 4050 
kazic. Demon upodobał sobie książęcego radu uezenica p. Kurza. 7 
córę słynna z urody i bogobojności Tamarę. > 
Na jej to cześć wyśpiewuje hymny pożądliwe, 
jej sercem i duszą owładnąć pragnie. Aby celu 
tem snadniej dopiać jest pośrednim sprawcą 
śmierci księcia Synedala, dążącego właśnie na 
weselne gody, a kiedy Tamara rzewnie przed- 
wczesny zgon narzeczonego opłakuje, perfldny 
Demon w dalszym ciągn pochlebstwem i obie- 
tnieami rozkoszy uwieść ją usiłuje. Zal po stra- | wicz, jak to zgodnie podnosi prasa, okaza 
cie ukechanego i obawa przed nieuchwytną ai starannym i dhałym dyrektorem. Równę 
ponętną pokusą szatana sprowadzają Tamarę j opieką otacza i dramat i operetkę którą W 
do klasztornych murów, w których szuka spo- | mniemaniom wcale nie wysuwa na plan D i 
koja i ukojenia. Lecz i tu wtargnął i dosięgnąt jej! wszy. Reżyserya dramatu spoczywa w wieŚ 
Demon i wszelkimi sposobami objąć ja chce |npeh rękach Maryana Andruszewskiego, anpa 
w posiadanie. Opiera się mężnie Tamara, a gdy | inteligentnego i utalentowanego, oraz p. Ki 
sił jej braknąć poczyna zjawia się anioł i | skiego, który prowadzi farsę. W dziale więć 
śmierć-wybawicielkę na nią zsyła. Demon znowu | matu dażo było premier polskich, wystawiany o 
odnosi porażkę i z przekleństwem i pianą naj zawsze w szacie godowej i ze znacznym pri 
ustach ginie w czeluściach. kładem starań. Podobnie i o obchodach naro io 
Jak powiedziałem dużo w operze piękno- į wych teatr poznański nie zapomina. Ostatu á 
ści, które zapewnią jej trwalsze powodzenie na | n. p. wystawiono „Złotą czaszka” Í „Mat 
naszej scenie. Mam na myśli ustępy solowe i! Stuart“ Słowackiego. W operze do toj IE Ę 
chóralne ujmujące wdzięczoym choć prostym ij wystawiono „Halkę* i „Jasia i Małgosię ' Sar 
niewymiszonym rysunkiem, a nadto kilka miejsc | której z powodzeniem debiutowała panna żuie 
orkiestralnych istotnie miłych i efektownych. | wieka. W operetce wystawia się przewaź w 
Zaliczyć tu wypada przedewszystkiem chór dziew- ! Lehara, który też ma dobrych interpretatori i 
czat w akcie pierwszym powtarzający się kilka- I w dyr. Lelewiczu, p. Szlesingerównej, 
krotnie, opowiadanie piastunki i końcowy nstęp į ezowej, Krajewskiej, Sawiekim i w. i. 
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czelista, uezsń p. Sladka, oraz p. 
skrzypek z klasy p. Wolfsthala. Dużą bieg 
posiada p. Głluzińska, ? 
Clou wieczoru był oczywiście punkt ostatDh 
mianowicie rio fortepianowe Godarda (gryw® 
ne dość często) w wykonaniu profesorów PP- 
Kurza, Walfsthala i Sladka. 
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(D Teatr polski w Poznaniu, jak 
donoszą, rozwija się nader pomyślnie. P. 
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Tamary, dalej zaś rzewny romans Synodala po- | du operowego ansamblu należy jeszcze P: na ł 
przedzony ludową śpiewką żołnierską w akcie; klen, p. Floriani-Zbierzchowska, Kopaczć przy” d 


drugim i ciekawe chóry męskie, a w szezegól- oraz pp. Huss dobry barytonista, Fotyga 


godnie Prus, i wiele innych sił pożytecznych. 
Jako kapelmistrz pracuje p. Langer, składając 
dowody nerwu i pracy. W dziale dramatu dużo 
jeszcze sił młodych i wyrabiających się. Z ar- 
tystów ua stanowisku powodzeniem się cieszy 
p. Turowiczówna, Sznage i Bogusińska, a z 
mężczyzn niezwykle utalentowany p. Jan Kęcki, 
Tozporządzający pierwszorzędnymi warunkami, 
artysta wybitny p. Andruszewski, a wreszcie 
Pp. Kliszewski, Czerniak, Bogusiński, Recheński 
i Czaki. 

Publiczność poznańska popiera usiłowa- 
nia dyrekcyi i zapełnia teatr szczelnie. Na 
pochwałę jej powiedzieć można, że pierwszeń- 
stwo daje rzeczom rodzimego pochodzenia, po- 
piera też usilnie dramat. Teatr poznański roz- 
wija się pomyślnie i z wielkim pożytkiem dla 
kultury wielzopolskiej. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w poniedziałek, po raz! |-szy (nowość) 
„Bliźnięta z Brigtlon*, komedya w 3 aktach z 
prologiem Tristana Bernarda; przekład M. A. 
Siedleckiej. 

We wtorek, po raz 3-ci „Demon“, opera 
w 4 aktach Antoniego Rubinsteina; występ 
Ireny Bchuss i Tadeusza Łowczyńskiego. 

We środę, po raz 2-gi „Bliźnięta z Brig- 
thon“, komedya w 3 aktach z prologiem Tri- 
staną Bernarda; przekład M. A. Siedleckiej, 

We czwartek, po raz 4-ty „Demon*, opera 
w4 aktach Antoniego Rubisteina; występ Ireny 
Bohuss i Tadeusza Łowczyńskiego. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Wtorek, „Moralność“, kom, satyr. w 3-ch 
aktach L. Thomy. 

Środa, „Lilla Weneda*, trag. w 5 aktach 
J. Słowackiego. 

Czwartek, „Moralność“. 

Piątek, „Sen srebrny Salomei“, dram. 
w 5 aktach Jul. Słowackiego. 

Sobota, *Mazepa*, trag. w 5 aktach Jul. 
słowackiego (po raz I). 

Niedziela, o godz. 5-ej „Kościuszko pod 
Racławicami“, obr. hist. A. W. Lasoty (ceny 
Zniżone do połowy), o godz. /-ej „Mazepa“. 

Poniedziałek, „Modelka“, kom. w 3-ch 
aktach Alf. Testoniego, (ceny zniżone). 


- GOSPODARSTWO 1 HANDIL. 


Lwowskl Oddział galic. Towarzy- 
stwa gospodarskiego. W sali obrad lwow- 
skiej Rady powiatowej odbyło się w sobotę 
oroczne walne zgromadzenie lwowskiego 
Oddziału galic. Towarzystwa gospodarskiego 
Przy bardzo licznym udziale członków. 

Po zagajeniu obrad przez przewodni- 
Czącego Adama bar. Horocha, inżynier Wy- 
działu kraj. p. Kornella wygłosił odczyt o 
uprawie torfowisk, które zajmują znaczne 
obszary w powiecie lwowskim, poczem dr. 
ygmunt Gargas przedstawił znaczenie tra- 
tatów handlowych. Po referacie dr. Gargas 
przedstawił następujący wniosek: 

Walne zgromadzenie Oddziału Iwowskie- 
g0 wzywa Rząd i Koło polskie w Wiedniu, 
Y przy zawieraniu traktatów handlowych z 
Serbią i Rumunią wystąpiły z całą energią 
W obronie interesów gospodarczych Galicyi, 
J w szczególności nie zezwoliły na jedno- 
Stronne koncesje kosztem Galicji. 

Rezolucyę tę, w myśl wniosku dr. Gar- 
Sasa zakomunikuje ustnie JE. P. Namiestni- 

owi i JE. P. Marszałkowi krajowemu spe- 

Cyalna deputacya, w skład której wybrano 
Pp.: bar. Horocha, posła Merunowicza i wło- 
AP Kiernocha, Balickiego, kiihnera i refe- 
nta. 


Zgromadzenie przyjęło też wniosek dr. 
Gargasa, na mocy którego rada Oddziału po- 
czyni kroki, celem utworzenia stałego kraj. 
*omitetu do strzeżenia interesów gospodar- 
Czych Galieyi, przy zawieraniu traktatów han- 

owych i dla uświadamiania wszystkich 
Warstw społecznych w tym kierunku. 
Następnie odbyły się wybory. 
= Prezesem wybrano jednogłośnie pono- 
*A Adama bar. Horocha z Winniczek. Do 
Y Oddziału wybrani zostali pp.: Krzeczu- 
1 wicz Waleryan, dr. Paygert Jan, Papara 
BACY, Traczewski Witold, Popławski Teo- 
sj Janeczko Michał, Balicki Szezepan, dr. 
Jszyłowiez Ignacy, ks. Trzebieki Gabryel, 
YSZkowski Andrzej. 
$ Jako delegaci do rady ogólnej weszli 
ki ir. Paygert Jan, dr. Szyszyłowicz Ignacy, 
PY Jan, Papara Ignacy, Tyszkowski An- 
* Balicki Szczepan. 
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Najj. Pan udzielał dziś przed po- 
w Burgu wiedeńskim ogólnych au- 


sk 


= Wiadomość, jakoby węg. minister 
rolnictwa Daranyi miał ustąpić, jest — 
wedle wiadomości z Budapesztu — bezpod- 
stawna. 

= Kilka zagrzebskich dzienników ogło- 
siło artykuł, jaki przyniosła berlińska Kreuz 
Zig. w którym w ujemny sposób krytykują 
administracyę dochodów interkalarnych bi- 
skupstwa w Diakovarze. Między innymi uczy- 
niono zarządowi zarzut, iż pożyczył sobie 2 
miliony koron, z których przeważna część 
zniknęła, dalej, że przeprowadzał niedozwo- 
lone wyręby lasów i t. p. Weg. Biuro kor. 
upoważniono do oświadczenia, że doniesienie 
Kreuz Ztg. polegało albo na błędnej infor- 
macyi, albo na umyślnem tendencyjnem sfał- 
szowaniu doniesienia. Faktyczny stan rzeczy, 
użycie wszystkich pieniędzy zarządu interka- 
larnego wyżej wymienionego biskupstwa może 
każdy sam zbadać, gdyż dotyczące księgi i 
dokumenty są do przejrzenia w chorwacko- 
słoweńsko-dalmatyńskim krajowym Banku hi- 
potecznym, w któryjn zarząd umieszcza wszel- 
kie pieniądze. 

= W sobotnich wyborach do wydziału 
miejskiego w Kopenhadze, w których po raz 
pierwszy brały udział kobiety, wybrano 20 
socyalnych demokratów (w tem 2 kobiety), 
12 radykałów (w tem 2 kobiety), 16 kandy- 
datów prawicy (w tej liczbie 2 kobiety), oraz 
jedną niezawisłą kandydatkę. Udział w wy- 
borach wynosił 78 proc. 

== Na odbytej w sobotę po południu 
Radzie ministrów francuskich zdali ministro- 
wie skarbu i marynarki sprawę z porozumie- 
nia, jakie między nimi nastąpiło w sprawie 
zapotrzebowania marynarki. Mini- 
ster marynarki zażąda od parlamentu kredy- 
tu w sumie 50 milionów franków na r. 1.909; 
minister skarbu godzi się na dalszy kredyt 
30 milionów fr. na rok 1910. Ogólna suma, 
żądana przez ministra marynarki, 190 milio- 
nów franków, będzie rozdzielona na 6 lat. 
Minister marynarki wyda również dekret w 
sprawie zarządzenia śledztwa co do nadużyć 
w marynarce. 

Niedobór w projekcie budżetu na rok 
1910, który minister skarbu przedłoży Izbie 
po Wielkiejnocy, wynosi 180 milionów fr., w 
czem mieści się już 30 milionów fr. na ma- 
rynarkę. : 

== Do Londynu nadeszła wiadomość, 
że Rossya wyszle sotnię kozaków do Tehe- 
ranu. 

== 4 Meksyku donoszą: Trzy kanonier- 
ki Nikaraguy zaatakowały w ostatni wto- 
rek kanonierkę „Presidente*, należącą do San 
Salwadoru. Jeden ze statków nikaraguajskich 
stał się po pierwszym strzałe niezdolny do 
walki i musiał cofnąć się; wkrótce jednak 
okręt naprawiono, przywrócono mu zdolność 
bojową i podjęto pościg za kanonierką „Pze- 
eidente". Przyszło do ponownego starcia, 
którego wynik jest nieznany. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 15 marca. (Tel. pryw.) Wczo- 
raj odbyły się tu trzy zgromadzenia w spra- 
wie reformy gminnej ordynacyi wyborczej: 
rano zgromadzenie socyalistów, po południu 
wiec kobiet i zebranie chrześcijańsko-społe- 
czne. Na to ostatnie przybyli także socyali- 
ści i żądali, aby prezydynm wybrano z ich 
grona. Wyparto ich z sali. W domu robotni- 
czym, gdzie odbywało się to zgromadzenie, 
aresztowano nadzwyczajnego słuchacza filo- 
zofii Michała Galewskiego, socyalistę, który 
miał przy sobie nabity rewolwer. 

Kraków, 15 marca. (Tel. pr.). Dziś roz- 
poczęła się w tutejszym sądzie rozprawa z 
powodu zawalenia się ściany działowej da- 
mu przy ul. Zyblikiewicza, przyczem stracil 
życie robotnik Wyżga, a 7 doznało obrażeń 
Na ławie oskarżonych o występek przeciw 
bezpieczeństwu życia zasiadają architekt Ron- 
ka, starszy inspektor budownictwa miejskie- 
go Stroka oraz majster murarski i podmaj- 
strzy. 


Wiedeń, 15 marca. Dzienniki donoszą, 
że Najj. Pan zamianował komendanta XI. 
korpusu we Lwowie, generała kawaleryi hr. 
Karola Anersperga, kapitanem przybocznej 
gwardyi trabantów w miejsce zmarłego hr. 
Aloizego Paara. 

Wiedeń, 15 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza rozporządzenie Ministerstwa wyznań i 
oświaty w sprawie czesnego w szkołach śre- 
dnich. 

Wiedeń, 15 marca. Tutejsze dzienniki 
donoszą: Adwokat dr. Włodzimierz Krosiński 
ze Lwowa, w sobotę rano ciężko zaniemógł 
w rand-Hotelu wśród objawów zatrucia. 
Lekarzowi oświadczył, że padł ofiarą po- 
myżłki. 

Cierpiąc na płuca i krwotoki nawykł 
był wozić zawsza z sobą brom. Gdy w so- 
botę dostał ataku, chciał zażyć bromu, ale 
zamiast bromu, wpadł mu w ręce amoniak, 
który miał z sobą do czyszezenia przedmio- 
tów srebrnych. Zapóźno spostrzegł się, że 
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Praga, 15 marca. O wczorajszych zaj- 
ściach donoszą jeszcze: Na placu Wacława 
tłum, przeważnie złożony z młodych chłopeów, 
około 12 minut 15 w południe, udał się do 
Król. Winohradów, i śpiewając i krzycząc 
przeciągał ulieami. Wkońcu straż rozpędziła 
demonstrantów, przyczem polieyanci dobyli 
szabel, ponieważ rzucano na nich obelgi. — 

Przy tych ekscesach aresztowano sześć 
osób. 

Po południu odbyło się zgromadzenie 
soeyalnych - demokratów, które z powodu 
przybycia także licznych narodowych socya- 
listów miała przebieg bardzo niespokojny. 

Po zgromadzeniu przyszło między człon- 
kami obu tych stronnictw do starcia na ul. 
Władysława, które jednak rychło ustało. — 
Około godz. 6 wieczorem na placu Wacława 
200 do 300 osób zebrało się i demonstro- 
wało śpiewem i krzykiem. Dwu studentów 
uiemieckich, napadniętych przez tłum poli- 
cya ochroniła od zniewagi. 

Serajewo, 15 marca. Wezoraj odbyło 
się pożegnanie ustępującego szefa rządu kra- 
jowego bar. Winzora przez urzędy i władze 
cywilne i wojskowe. 

Rzym, 15 marca. Do północy znanych 
było 6l wyników wyborów  ściślejszych 
(z ogólnej cyfry 75). Wybrano 43 posłów 
konstytucyjnych (w tem 29 ministeryalnych, 
8 radykalnych, 2 ze stronnictwa katolieko- 
indowego, 3 konstytucyjnych opozycyonistów), 
dalej 6 republikanów, 11 socyalistów, 1 chrze- 
ściańskiego socyalistę. 

Paryż, 15 marca. Nadzwyczajne wy- 
danie Zmtramsigeant donosi: Wieczorem od- 
była się narada ministrów, która uchwaliła 
z powodu grożącego strejku służby i pod- 
urzędników administracyi poczt i telegrafów 
potrzebne zarządzenia, aby zapewnić tymcza- 
gowa służbę. Niektóre urzędy pocztowe ob- 
sadzono wojskiem. Liczni funkcyonaryusze 
ambulansów linii północnej i wschodniej 
oświadczyli na zgromadzeniu, że zaprzestaną 
pracy. Także wielu ze służby prowinceyona|- 
nych urzędów pocztowych miało zobowiązać 
się do Strejku. Zjednoczenia syndykatów 
urzędników pocztowych na prowineyi we- 
zwano do przyłączenia się do ruchu strej- 
kowego. Sądzą jednak, że liezba strejkują- 
cych nie będzie zbyt wielka i cały ruch się 
nie uda. 

Paryż, 15 marca. Zajścia w central- 
nym urzędzie telegraficznym będą przedmio- 
tem interpelacyi w lzbie. Wezoraj prezydent 
gabinetu Olómenceau konferował z mini- 
strami sprawiedliwości, handlu i podsekre- 
tarzem stanu departamentu poczt i telegra- 
fów. Podobno uchwalono, że każdy urzędnik, 
który porzuci służbę, będzie oddalony. 

Paryż, 15 marca. W centralnym zwią- 
zku pocztowym wezoraj zmiana urzędników 
odbyła się w sposób normalny. Kierownik 
ambulansowego biura telefonował o 7 wiecz. 
podsekretarzowi stanu, że wszyscy urzędnicy 
są na swych posterunkach, gotowi do wyja- 
zdu. Tylko na dworeu Montparnasse pracowa- 
ło jedynie 4 urzędników. 

Charleroi, 15 marca. W kopalni węgla 
w pobliżu Couillet pięciu robotników przy 
wierceniu, skutkiem nagłego napływu wody, 
utraciło życie. 

Nowy Jork, 15 marca. Posłowie państw 
Nicaragua i Salvador na zapytanie Stowarzy- 
szenia „Associated Press“ zaprzeczyli stanow 
czo, jakoby wybuchła wojna między obu temi 
państwami. 

Meksyk, 15 marca. Według wiadomo- 
ści, jakie tu nadeszły, jest rzeczą niezbitą. że 
prezydent Niearaguy, Zelaya, w celu wcią- 
gnięcia państwa Costarica w niesnaski, urzą- 
dził nad granicą twierdze i fortyfikacye i 
zaopatrzył je w znaczne zapasy amunicji. 
Wcjska Nicaraguz obsadzają punkty ważne 
pod względem strategicznym nad rzeką San 
Juan i nid wybrzeżem jeziora Nicaraguań- 
skiego. 

Odpowiedź serbska ma notę hr. Forgacka. 

Belgrad, 15 marca. Jak słychać z wia- 
rygodnego źródła, w odpowiedzi swej na 
przedstawienia hr. Forgacha rząd belgradz- 
ki powołując się na serbską depeszę okrężną 
z 10 marca stwierdza, że stosunki z Austro- 
Węgrami są normalae; w sprawie traktatu 
handlowego oświadcza, że Serbia załatwiła 
go jeszeze w zeszłym roku w drodze usta- 
wowej; Serbia jest gotowa przedłużyć moe 
obowiązującą tego traktatu prowizorycznie 
do końca bieżącego roku. Na wypadek, gdy- 
by parlamenty austryaeki i węgierski od- 
rzuciły traktat handlowy, prosi rząd serbski 
o podanie zakwestyonowanych przez parla- 
menty postanowień traktatu, gdyż rząd serb: 
ski dopiero na podstawie tej wiadomości 
byłby w możności zadecydować, czy może 
rozpocząć nowe rokowania. 

Belgrad, 15 marca. Minister spraw za- 
granicznych Milovanović wystosował wczo- 
raj do posła serbskiego w Wiedniu następu- 
jący telegram: Mam zaszczyt prosić Pana, 
abyś na zawiadomienie, jakie doszło mnie 
od austro-węgierskiego poselstwa w Belgra- 


się pomylił. Dr. Krosińskiego przewieziono | dzie z polecenia e. i k. Rządu d. 16 h. m., 
` zechciał dać e. i k. Rządowi następującą od- f 


do 00. Bonifratrów, gdzie wczoraj umarł. 


powiedź: W serbskiej depeszy eyrkularnej z 
d. 10 b. m., którą także e. i k. rządowi, jak 
rządom wszystkich innych mocarstw, które 
podpisały traktat berliński, doręczono, rząd 
serbski przedstawił swe stanowisko w kwe- 
styi bośniacko - hercegowińskiej i przytem 
stwierdził, że Serbia, wychodząc z założenia, 
iż prawne stosunki między Serbią a Austro- 
Węgrami pozostały niezmienione, pragnie 
wykonywać obowiązki sąsiedzkie i utrzyma 
nadal pieczę stosunków, wynikających z obo- 
pólnych interesów materyalnych, na podsta- 
wie wzajemności z Monarchią sąsiedzką. Na 
tej zasadzie rząd królewski sądzi, że zaró- 
wno w interesie materyalnym obu państw, 
jak i sytuacyi, stworzonej przez zawarcie w 
roku poprzednim traktatu, mającego już w 
Serbii moe obowiązująca, najlepiejby odpo- 
wiadało, gdyby Rządy austryacki i węgier- 
ski przedłożyły parlamentom w Wiedniu i 
Budapeszcie ten traktat handlowy do przy- 
jęcia, jakkolwiek termin do jego ratyfikowa- 
nia już upłynął. Przez przyjęcie tego traktatu 
przez parlamenty unikniętoby także przerwy 
w stosunkach traktatowych. Przez odrzucenie 
traktatu osiągniętoby pewny punkt wyjścia 
do ewentualnych nowych rokowań handlo- 
wych lub przynajmniej przekonanoby się na 
podstawie dyspozycyi pariamentów i ich ten- 
decyi agrarnych, że należy wogóle wyzbyć 
się myśli zawarcia traktatu taryfowego mię- 
dzy Serbią a Austro- Węgrami. W razie, gdy- 
by Austro-Węgry z powodu krótkości czasu 
lub z powodu swych stosunków parlamentar- 
nych nie mogły do 31 b. m. załatwić w par- 
lamentach traktatu handlowego, rząd królew- 
ski gotów jest przyłączyć się do wniosku, 
aby ważność traktatu prowizorycznie przedłu- 
żyć do 81 grudnia b. r. 


Sprawy wschodnie. 

Skoplje, 15 marca. Teraz dopiero wy- 
chodzą na jaw bliższe szezegóły o obradach 
tajnych Skupczyny Serbów tutejszych, które 
trwały od 15—24 z. m. Posłów było 50 z 
wilajetów Skoplje, Saloniki i Monastyr, nadto 
18 wirylistów, jako przedstawicieli wojewo- 
dów, nauczycieli i gimnazyów. 

Miejscowy rząd turecki zaproszono na 
posiedzenie i na niektórych posiedzeniach 
był obecny dragoman wilajetu. Między tele- 
gramami powitalnymi była też depesza króla 
serbskiego, odczytana na posiedzeniu tajnem. 
Król serbski nadto ofiarował pewną kwotę 
na rzecz ubogich Serbów. Prócz tego nade- 
szły depesze od Skupczyny belzradzkiej i od 
A spraw zagranicznych w Belgra- 

zie. 

Skupezyna uchwaliła znany program 
Serbów tureckich i wybrała komitet centralny. 

Podczas dyskusyi konsul generalny Ba- 
lugdżić i posłowie atakowali rząd turecki z 
powodu „sprzedaży* Bośnii i Hercegowiny. 
Wyrażono Życzenie, aby Turcya sprzedała 
Serbii sandżak, a gdy to wydawało się nie- 
prawdopodobne, wielu posłów wyraziło za- 
miar szerzenia w swych okręgach propagan- 
dy co do prawa Serbii, by zwróciła się w 
stronę sandżaku, skoro nie będzie dopuszczo- 
na do Bośnii. 

Konstantynopol, 15 marca. Sabah za- 
mieszcza depeszę prywatną z Berlina, dono- 
szącą, że w tamtejszych kołach dyplomaty- 
cznych panuje zdziwienie z powodu udziele- 
nia pozwolenia na przewóz amunicyi i broni 
do Serbii. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossył. 


Warszawa, 15 marca. (Tel. pryw.). 
Duchowieństwo prawosławne w Chełmszczy- 
źmie zwróciło się do władz o zabronienie 
zbierania przez Polaków podpisów na zbio- 
rowej petycyi do rządu o niewyłączanie Chełm- 
szczyzny. 

Łódź, 15 marca. (Tel. pryw.). Władze 
dokonały rewizyi w wielu domach, znalezio- 
no broń palną i aresztowano 30 osób. 

Mińsk, 15 marca. W pobliżu tutejszego 
więzienia nieznany zbrodniarz zastrzelił dy- 
rektora więzienia. 

Petersburg, 15 marca. Walne zebranie 
adwokatów tutejszych wyraziło zdanie, że 
uczestniczenie adwokatów w grach hazardo- 
wych. po klubach nie licuje z godnością 
stanu adwokaekiego. Postanowiono, że w razie, 
gdyby któremuś z adwokatów dowiedziono 
udziału w grach hazardowych, ma być wy- 
kluczony z korporacyi adwokackiej. 

Petersburg, 15 marca. Wczoraj doko- 
nano tu licznych rewizyj domowych i are- 
sztowań. Silny oddział policyi obsadził in- 
stytnt neurologiczny, gdzie uwięziono 20 
osób. 

Petersburg, 15 marca. Konsylinm le- 
karszie stwierdziło u prezydenta ministrów 
Stołypina zapalenie płuc. Wczoraj gorączka 
wynosiła ponad 39°. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Kreekawiaeki, 


„Wozem Drzymały 
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


DENTYSTA 


Dr. P. SZADKOWSKI 


LADYSŁA! 


Lwów, ul. Akademicka Í. 5, 
(obok Magazynu nych Schaysrów) 


DOM BANKOWY 


Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 


Dem handlowo-komisowy 
ZYGMUNTA JANA MARSZAŁKIEWICZA 
Lwów, uliea Bielowskiego 6. 


BBR BREBREE PPHB 


Papier Słowackiego. 


przeniósł swe biura 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
GUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 15 marca 1909. 
Hotei Georga’. 
PP. ks. L. Puzyna z Gwożdźca, hr. H. 


Konarski z Grochowie, K. Sulatycki z Sie- 
mianówki, ks. S. Sapieżyna z biłki szlach., 


n Gońki j | do LOKALU M Sodom z Kotialowi IRC i 

3 b. Wz ao. RASĘ Komitet obchodu setnaj DY je L Słowa- ! łeba z Kornalowie, W. Markowieecki 
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neńasich dywanów, Specyalności dla amatorów w 4 e A F j 
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Licytacye. 


L. cz. E. XXI. 21948 (7) (2268 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczędno- 
ści we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. 
Pawła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 27 
kwietnia 1909 o godzinie 10 przed południem 


licytaeya realności A) lwh. 150/IV. we Liwo- 
wie l. k. 178 i 179%, przy ul. Krupiarskiej 
l. orj. 9 obejmującej dwa domy parterowe i 
stajnię realności i B) lwh. 59i/IV. we Lwo- 
wie w północnej stronie realności A) poło- 
żona, bez liczby konskr. niezabudowanej: re- 
alności Č) lwh. 615/IV. bez liezby konskr. 
przy zachodniej granicy realności B) położo- 
nej, niezabudowanej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z komórek i wychodków 
a należącemi do realności A). 
Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: na A) w kwocie 31.596 
or. w czem mieści się wartość przynależno- 


w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. k i 


AAS TRE- 9: T E T A aa 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | 
nizej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 29 stycznia 1909. 


ści w kwocie 596 kor., B) w kwocie 3775 
kor., C) w kwocie 10.932 kor. 
Najniższa cena wynosi co do realności 
A) lwh. 150 IV. 15.798 kor., co do realności 
B) lwh. 591/IV. 2516 kor. 66 hal, co do 
realności ©) lwh. 615 IV. 7288 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- | L. cz. E. 943/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 
„ Na żądanie powiatowej Kasy zaliczko- 
wej w Rawie zastąpionej przez adw. dr. Se- 
gala w Rawie dnia 29 marea 1909 o godz. 
10 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. ill. sądu tutejszego licytacya : 
a) 2/3 części realności lwh. 899 gm. 
Karów; y 
b) całej realności lwh. 902 gm. Karów 
Teodozego Pihury własnych z przynależno- 
ściami t. j. płotu. 
Wartość szacunkowa ad a) 1233 kor. 
32 hal., ad b) 2200 kor. 
Wartość przynależności 10 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


: (2348) 
d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej 
Ńr. XXI. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Je osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach hądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


wymienionym, w biurze 


| nie nastąpi, wynosi ad a) 828 kor. 88 hal., 


ad b) 1466 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. MI. 

Takie prawa, wobec których niniejsz3 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze” 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnicją, bądź w toku postępować 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp” 
wania jedynie przez przybieie na tablicy SĄ 
dowej, jeśli mie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 19 lutego 1909. 


1 
i 
8 
4 


L. cz. E. 194/9 (4) 
Edy 


(2350) 
k t. 


Dnia 22 odz. 
poludniem w sądzie niżej wymienionym w 


biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya realno- 


ści obj. Iwh. 1683 gm. Zbaraż wraz z przy- ! 


należnościami, składającemi się z domu mie- 
szkalnego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyc, jest oceniona na 2490 kor. 

Ńsiniższa cena wynosi 1200 kor., po- 
Niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. . 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
tym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sa lcytacys byłaby niedopuszezslną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz0- 
Dym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podpo- 
8Zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obeenie już istnieją, badź w toku nostępo- 
wania licplacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o Qalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ckręgn sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą ierauż są- 
dowi pasnomochike do doręczeń w siedzibie 
Sygn zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Zbaraż, dnia 23 lutego 1909. 


, 
4 
B a 


(2323 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
uł. Podlewskiego 1. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 22 marea 1909 od 10 do 12 
godz. przed południem: rozmaite ksią- 
żki, obuwie, kalosze, gramofony, różne 
towary korzenne, trunki, różne farby, 
oraz różne towary galanteryjne. 

Wtorek 23 marca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: różne meble, maszy- 
na do szycia, fortepian, kosztowności, 
kasa, obrazy olejne, gramofon i narzę- 

; dzia rolnicze. 

Środa 24 marca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: różne meble, 2 kasy, 
ogniotrwałe, prasa drukarska i maszyna 
do szycie. 

Piątek 26 marca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: różne meble, maszy- 
na do szycia, wozy ciężarowe i sprzęty 
domowe. 

Sobota 27 marea 1909 od 4 do 8 po po- 
łndniu: różne tanie meble, 2 worki 
mąki, zegar, maszyna do szycia, zega- 
rek srebrny, dywany oraz różne ubra- 
nia męskie. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacją w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 18 marca 1909. 


L. cz. E. 1183 7 (24) (2340) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy oszezędno- 
ści w Brzeżanach, zastąpionej przez adw. dr. 
Schatzła w Brzeżanach, odbędzie się dnia 14 
kwietnia 1909 o godzinie 9 przed poludniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5, licytacya 1. realności lwh. 710, 2. Iwh. 
156 gm. Taurów, 3. realności lwh. 575, 4. 
lwh. 644 gm. Dmuchawiec, 5. realności lwh. 
120, 6. lwh. 505, 7. lwh. 421 gm. Słobódka 
składających się z pól ornych, łąk, ogrodów 
i budynków gospodarczych wraz z przynale- 
Żnościami składającemi się z inwentarza ży- 
wego i martwego tudzież studni. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to: ad 1. 14.400 
kor., ad 2..na 1400 kor., ad 3. na 9735 kor., 
ad 4. ns 1000 kor., ad 5. na 1456 kor., ad 
6. na 550 kor., ad 7. na 116.400 kor., przy- 
należność na 3870 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 9600 kor., 
ad 2. 934 kor., ad 8. 6490 kor., ad 4. 667 
kor., ad 5. 971 kor, ad 6. 867 kor, ad 7 
Wraz z przynależnościami 80.180 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

, Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
Nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
. Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
todzają eo do samej nieruchomości nie mo- 

by być już ze skutkiem podnoszone. 


Y 


Te osoby, dla których jakie prawa luk | 


b) gospodarstwa wiejskiego w Dobra- ; 


Nieruchomość powyższa wystawiona na 


| ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | czynie Nr. 1015 lwh. oeenionego na 111 kor. i licytacyę, jest oceniona na 1000 kor. 


| wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiśne | 
bodi yeh wydarzeniach tego postę- | 
| powania jedynie przez przybieie na tabiiey I 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | 


| 


niżej wysuesionego i nie wskażą temuż sa- | 

i dowi peinomocnika do doręczeń, w siedzibie) 

syda zamisszkażego. | 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kożowa, dnia 4 lutego 1909. 

|L. cz. E. 1933/8 (3) (2347) 


Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 marca 1909 o godz. 10 rano 
odbedzie się w tut. sądzie w biurze Nr. 12, 
lieytacya realności lwh. 690 gm. Trembo- 
wla, składającej się z pb. 547 obszaru 83 
m? i pg. 655 (ogród) obszaru S$ ar. 48 m? 
o jednym kompleksie. 

Na pb. 547 są zwaliska zgorzałej le- 
pianki wraz z przynależnościami, składające- 
mi się ze zwalisk kamiennych, 2 belków, 3 
słupów i piatwi, 5 odźwirków przez pożar 
zniszczonych, 20 m. sztachet. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyeę, jest oeenioną na 1150 kor., przyna- 
leżności zaś na 50 kor. 

Najniższa eena wynosi 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, przejrzeć mo- 
żna w sądzie tutejszym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa. wobec których udniej- 
sza liegtacya byżahy niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONO. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 


| 


| 
| 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie inż istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
po jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkaja w okręgu sądu 
| niżej wymieaionsgo i nie wskażą temmż 
| dow! pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
' sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Trembowla, dnia 10 lutego 1909. 


Si- 


| 


L. cz. E. 758/8 (2336) 
Edykt. 

Na żądanie Samsona Federbuscha w 
Narolu odbędzie się dnia 30 marca 1909 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Qieszano- 
wie Cieszanowie Jieytacya 1/5 części i 1/3 z 
1/5 części realności lwh. 27 gm. Huta stara 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z pb. 99, 100, 103, grunt. 349, 350, 851, 
352, 804, 805, 806, 807, 508, 809, 810, 811, 
812, 954, 956, 959, 964, 965, 966, 967, 
968, 985. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 1110 kor. 64 hal. 

Najniższa cena wynosi 740 kor. 48 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dakumenta (wyciąg tabniarty, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być jnż ze skutkiem podno 
s7006. 

Ye osoby, dła których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę. 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11]. 

Cieszanów, dnia 2 marca 1909. 


| L ez. E. 2910/8, E. 2803/8, E. 2775/8 i E. 
2811/8 (2346) 
Edykt. 

W sądzie tutejszym, biuro Nr. 7 odbę- 
dzie „Się lieytacya następujących nierncho- 
mości : 

1. a) gospodarstwa wiejskiego w Oie- 
Eh ie 81 lwh. ocenionego na 64 kor. 
88 hal.; . 

b) gospodarstwa wiejskiego w Cielążu 
) Nr. 85 ocenionego na 1023 kor. 51 hal. dnia 
| 15 kwietnia 1909 o godzinie 12 w południe; 
i 2. a) gospodarstwa wiejskiego w Do- 
| braczynie Nr. 110 lwh. oeenionego na 988 
"kor.; 


„Gazeta Lwowska* Nr. 60 z dnia 16 marca 1909. 


kwietnia 1909 o godz. 9 przed | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-! 50 hal. dnia 15 kwietnia 1909 o godzinie ; 


10 przed południem; 

3. 1/4 część domu w Sokalu Nr. 829 
lwb. oócenionago na 802 kor. dnia 15 kwie- 
tnia 1908 o godzinie 8 przed południem; 

4. domu w Sokalu Nr. 901 lwh. oce- 
nionego na 8328 kor. dnia 20 kwietnia 1909 
o godzinie 8 przed południem. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. a) 43 kor. 24 
hal., ad 1. b) 681 kor. 68 hal., ad 2. a) 658 
kor. 68 hal, ad 2. b) 74 kor. 34 hal., ad 8. 
401 kor., ad 4. 4664 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta racżna przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutejszym. 

Takie prawa, wobec których niniej- 


ara 


szą licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzazu co do samej nieruchomości 
nie mogiyky być już ve skutkiem podno- 
8z0ne. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w foku postępo- 
wania lieyłacyinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peźpomacnika do doręczeń w siedzibie 
szda zarnieszkułego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sokal, dnia 12 marca 1909. 


L. ez. O. 957/8 (2335) 
Edykt. 

Na żądanie Dwojry Mager odbędzie się 

dnia 30 marca 1909 o godzinie 10 przed po- 

į łudniem w sądzie niżej wymiecionym, w biu- 
rze Nr. 3 w Cieszanowie lieytacya 1,10 czę- 
ści realności lwh. 598 ks. grt. gminy Oie- 
szanów, składająca się z pb. 520 i gr. 
618, 619. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 66 kor. 67 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
ds tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciag katastralny, protekały oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lievtacya bpłnby niadopwszczalną, należy zgło- 
stć się do sądu najpóźniej przy wyznaconv® 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
atyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 26 grudnia 1908. 


L. cz. E. 471/8 (6) 
fidykt licytacyjny. 

Na żądanie Mikołaja Kaweckiego w Bu- 
sku odhędzie się w tut. sądzie, w biurze Nr. 
2 dnia 16 kwietnia 1909 o godzinie 8 rano 
licytacya lwh. 1559 i 1540 gm. Busk stron 
własnych, a to celem zniesienia współwla- 
sności tyen realności według przepisów pa- 
tentu niespornego. 

1. Przedmiot lieytacyi stanowi real- 
ność w Busku położona, a objęta: a) lwh. 
1539 ks. gr. Busk, składającego się jedynie 
z pgr. 5352/1, tudzież b) lwh. 1540 ks. gr. 
Busk, składającego sie pr. 1350 i 1351 i z 
per. 53824, 5826, 5327/1 i 5327/2. 

Cena wywołania i najniższa oferta przy 
lisytacyi wynosi: a) eo do realności lwh. 
1539 kwotę 800 zor., b) co do realncści lwh. 
1540 ks. gr. Busk wraz z przynależnościami 
kwotę 2700 kor. 

Warunki licytacyjne odnoszące się do 
tych nieruchomości i dokumenta można przej- 
rzeć w godzinach urzędowych w biurze tut., 
sądzie Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Busk, dnia 6 marca 1909. 


(2365 1—3) 


L. cz. E. 628,8 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Brzeżanach zastąpionej przez adw. 
dr. Schätzla w Brzeżanach odbędzie się dnia 
10 kwietnia 1909 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5 licytacya realności objętej lwh. 302 
gminy Słoboda. 


(2342) 


Najniższa eena wynosi 666 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytecyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniacz tego postę- 
poania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kozowa, dnia 16 lutego 1909. 


L. ez. 1446/8 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Katarzyny Waha, odbędzie 
się dnia 14 kwietnia 1909 o 10 przed połu- 
dniem w sądzie biuro Nr. 19 lieytacya poło- 
wy realności lwh. 7 ks. gr. gm. Stróża wraz 
z budynkami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2908 koron 52 hal. 

Najniższa cena wynosi 1985 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 


Nisko, dnia 8 marca 1909. 


L. cz. E. 981/8 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Rzeszowie, odbę- 
dzie się dnia 22 kwietnia 1909 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
ny, w biurze Nr. 11 w Zmigrodzie licyta- 
cya realności lwh. 294 i 295 ks. gr. gminy 
Osiek, wraz z przynależnośmi składającemi 
się z parceli budowlanej oraz parcel grunto- 
wych, opisania i ocenienia z dnia 15 sty- 
cznia 1909 E. 981/8 (4). 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 15.700 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.466 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zmigród, dnia 8 lutego 1909. 


(2310) 


(2249) 


L. cz. E. 894/7 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 23 marca 1909 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IL, relicytacya re- 
alności lwh. 1. 592 i 2. 616 ks. gr. gm. kat. 
Siwka, z których pierwsza tworzy 14'/, roli, 
zaś druga około 29 a. roli. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na ad 1. 100 kor, ad 2. 200 
koron. 

Najniższa cena wynosi w myśl $ 154 
oe. ad 1. 50kor., ad 2. 100 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IL. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 22 lutego 1909. 


(2376) 


L. cz. E. 658/8 (15) (23541) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Spiegelglassa w 
Tarnopolu, odbędzie się dnia 16 kwietnia 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, lieyta- 
eya 1. realności lwh. 840, 2. 825/4480 czę- 
ści realności lwh. 160, 8. realności lwh. 
1591, 4. lwh. 1018, 5. połowy realności lwh. 
155, 6. realności Iwh. 881, 7. lwh. 768 i 8. 
2/3 części realności lwh. 886 gminy Horo- 
dyszeze. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: ad 1. na 360 kor., ad 2. 
na 476 kor., ad 3. na 400 kor., ad 4. na 
3650 kor, ad 5. na 1800 kor., ad 6. na 
2240 kor., ad 7. na 600 kor., ad 8. na 400 
Koron. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 240 kor., 
ad 2. 317 kor. 40 hal., ad 3. 267 kor.. ad 
4. 2436 kor., ad 5. 1200 kor., ad 6. 1496 
kor., ad 7. 400 kor, ad 8. 268 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protekoły ocenie- 
nia i t d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licyiacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szóne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Kozowa, dnia 15 lutego 1909. 


L. cz. 1320;8 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 kwietnia 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya w Nyr- 
kowie: a) lwh. 1435 obejmującym 39 ar. 49 
m.? ornej ziemi, b) Iwh. 1126 obejmującym 
108 ar. 41 m.* ziemi, chatę i budynki go- 
spodarcze. 

Wartość szacunkowa: a) po potrąceniu 
dożywocia 480 kor., b) 3800 kor. 

Najniższa oferta a) 320 kor., b) 2588 
kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 19 lutego 1909. 


L. ez. E. 3490/8 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Kaufera z Jazłow- 
ca, odbędzie się dnia 17 marca 1909 o godz. 
3 po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 (sala rozpraw) licytacya od- 
dzielnie sprzedać się mających 1/6 części lwh. 
77 gminy Jazłowiec, którą stanowi obejście 
gospodarcze, sad i pole i 1/6 części lwh. 826 
gminy Jazłowiec, którą stanowi ogródek. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: a) 1/6 część lwh. 77 na 
762 kor., b) 1/6 część lwh. 826 na 25 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwota 
508 kor., ad b) kwota 16 kor. 67 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lni 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamian: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi. 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, dnia 15 lutego 1909. 


(2378) 


(2364) 


L. cz. E. 3988/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 marca 1909 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w domu Na- 
gelberga, licytacya całej realności lwh. 154 
ks. gr. gm. Wiktorów składającej się z cha- 
ty, stajni, parceli budowlanej, roli i łąki. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 650 kor. 

Najniższa cena wynosi 438 kor. 34 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, dom 
Nagelberga. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 15 lutego 1909. 


(2367) 


L. 1030 
Ogłoszenie. 


Ó 


(2854) | 


My, AHi He REKABAJM IIOIMEHHO INOBHOBJIACT- 
NA JIA NOpydEHG MENKAIOYOTO B MICIGBO- 


Wydział powiatowy w Rohatynie za-| crm cyny. 


mierza oddać w przedsiębiorstwo w drodze 
przetargu, na podstawie pisemnych ofert, 
budowę dojazdu kolejowego ze stacyi Psary 
do Podkamienia. 

Oferty należy wnosić do dnia 29 mar- 
ca 1900 godziny 10 przed południem. 

Do oferty dołączyć należy jako zakład 
5 pre. oferowanej w gotowiznie lub efektach 
mających kurs na giełdzie. 

Ogólne i szczegółowe warunki, tudzież 
plany i kosztorysy wyłożone są do przejrze- 
nia w kancelaryi Wydziału powiatowego w 
Rohatynie. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Rohatyn, dnia 11 marca 1909. 

Prezes : 
Tustanowski m. p. 


L. cz. 81/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leibischa Glücksterna w 
Korolówce, odbędzie się dnia 15 kwietnia 
1909 o godzinie 11:80 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya 1/3 części realności obj. lwh. 152, 
1,8 części realności obj. lwh. 158, 1/3 części 
realności obj. lwh. 973 ks. gr. Oryszkowce 
(zagroda włościańska z chatą). 

Nieruchomości wystawiohe na licytacyę 
są ocenione a to: 1/8 części lwh. 152 na 
396 kor. 66 hal., 1/8 części 153 na 486 kar. 
66 hal., 1/8 część lwh. 973 na 366 kor. 
66 hal. 

Najniższa cena wynosi eo do pierwszej 
realności 264 kor. 44 hal, eo do drugiej 
324 kor. 44 hal., co do ostatniej 244 kor. 
44 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłsby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Kopyczyńce, dnia 2 marca 1909. 


(2368) 


q. em. E. 1012/8 (4) (2345 1—3) 
OroasomeEe meperopry 

Ha monnpame Pyckoro Hapoxaoro Mo- 
My HOBİT. CTOB. 34peecTp. 8 VŐMEWEeHOW I0- 
pykoło B 36 paka 3ACTYILIGHOTO Tepes a4B. 
ap. Urepana Boxesbckoro Bixóyqe ca qHa 
15 nBBirua 1909 nepeqą monyamem o 9 ro- 
FAHI B Huame osHadegiu cyji, KOMHATA u. 
3 Iieperopr: a) peaIbHocrm O6H. Bru. 195 
rp. kar. Tokm B KOTPy BXOXUTK IapreiA 
ÓyAOBIAHA 3 XATO0 MEMKAJBHOK, XaTOIO 
GTapoło HeyskABAHOK i ÓYĄKAOK B KOTPAM 
cyrk 2 erańni, mona i komopm, 6) peaub- 
HocTU OÓH. Bra. 661 rp. Toxa B korpy BXO- 
KUTE OBA Hapreaa TPYHTOBA, CTAHOBIATA 
KIMHdUK HeyswuBaH0i BEMJII mewe BOMA 
A0poramu oólmapy .IeqBO KiJIBKA METPIB KBA- 
ĄpaTroBHx i B) NOJOBMHMH peaJLHOCTH 06H. 
Bra. 768 rp. kar. Toku B korpy BXOXUTE 
oxHa Hape IPyHTOEA cidowark. Ha Tux 
HeĄBHXRUHMOCTAX HeMa IpHHaJleKuMOCTUH. 

Iipozara ea mabi HeqBuweNMOCTH 
cyrk oniHeHi ad a) ma 1170 xop., ad 6) Ha 
10 kop., ad B) ma 110 kop. 

Haińmusma Hoxa4a BUHOCHTE ad a) 780 
kop., ad 6) 6 kop. 67 cor.,adB) 66 kop. 67 
GOT. IOHH3Me TOÏ kBoru He Biq6yĄe CA mpo- 
Zaw. 

VeoBia eperopry, Korpi ca 3a- 
TBepĄWye i TpaMOTH, BIĄHOCAUJ CA 40 He- 
ABU%WUMOCTAŃ (BUMC TINOTEUHNMA, BATAI Ka- 
KACTPATEHMŃ, IpoTOKOJM OoniHeHa i T. Æ) 
MOTYTK Ti, DO MAIOTE OXOTy KyloBaTu, Ie- 
peTIAHYTH B HMgme OBHaqeHiM cyqi, KOM- 
Hara 4. 8, LIĄGAĆ rogun ypAĄOBHX. 

Ipasa, korpi 6x mpoqaw poónam He- 


| AOILYCTAMOK, HaJIEKHTE HańnisAtfme Ha HH 


Cy4OBiM, BHSHa4eHiM go leperopry, mepeg 
HepeTOproM B8TOJOCHTE B CyAÏ, 60 mHakme 
Io 40 HeqBH*%UMOCTH caMO1 BRE ÓLIBNIE He 
MOTYTE ÓyTH UIXHOMEHi. 

KAJIBIIAX BHIANKAX IOCTYNOBAHA 
NepeToproBoTo yBiXOMIATH CA Óyqe OcOÓM, 
MIA KOTpux Nią Toń dac mo 40 HeqBuxa- 
MocTreń, akich Ipasa aĝo rarapi cyTk ycra- 
HOBJIEH1, a60 B TOKY MOCTYMOBAHA Ieperop- 
TOBOTO ycTaHOBJIEHI ÓyXYTE, B TIM BUNKY 
TIIBKO IpAÓwTEM B cykl, Ak ÓM OHM aHi He 


II. x. Cyg noBiroBuń, Biga III. 
Hose cero, ama 16 mororo 1909. 


d LJ 
Upadłości. 
L. cz. S. 8/8 (87) (2330) 

W konkursie dr. Joachima Bindera w 
Tarnopolu wystąpił zawiadowca masy dr. 
Joachim Rosen z wnioskiem, ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął sposób zrealizowania 
wierzytelności masy, ewentualnie powziął 
uchwałę w myśl § 146 o. k., t. j. czy te 
wierzytelności ściągać dla masy, czy je od- 
stąpić trzeciej osobie za oznaczoną cenę bez 
odpowiedzialności masy za rzetelność i ścią- 
galność, czy też mają być spieniężone w 
drodze publicznej licytacył, oraz by ogół 
wierzycieli ustanowił sposób zrealizowania 
polie należących do masy konkursowej, a w 
końcu, by wydzielić z masy konkursowej 
urządzenie domowe, odzież i bieliznę należą- 
ce do krydataryusza i te pozostawić kryda- 
taryuszowi. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku, oraz do rozprawy celem ustalenia ro- 
szczeń byłego tymczasowego zawiadowcy ma- 
sy adw. dr. Schwarza do wynagrodzenia i 
zwrotu poniesionych wydatków, wyznacza się 
audyencyę na dzień 28 marca 1909 godz. 4 
po południu w c. k. Sądzie obwodowym w 
Tarnopolu w biurze Nr. 22. 

Na tə audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

Tarnopol, dnia 27 lutego 1909. 

Komisarz konkursowy. 


L. ez. (. 0. 8. 4, 8/8 (92) (2372) 

Zgodnie z wnioskiem zawiadowcy mas 
konkursowych Jakóba i Józefa Templów, 
zwołuje się ogólne zgromadzenie ogółu wie- 
rzycieli na dzień 19 marca b. r. godz. 10 
rano w biurze naczelnictwa sądu powiatowe- 
go w Rohatynie z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Wybór 2 członków wydziału w miej- 
sce Rachmiela Schwarza i Joachima Reich- 
steina, 

2. zawarcie ugody z Augustem hr. Kra- 
sickim co do odstąpienia praw dzierżawnych 
folwarku Stratyn, 

8. na wypadek nieprzyjęcia propono- 
wanej ugody z Augustem hr. Krasickim, po- 
wzięcie uchwały eo do dalszego sposobu go- 
spodarowania na przedmiocie dzierżawnym, 
oraz zaliczenie odpowiedniej gotówki na za- 
kupno inwentarza żywego i martwego, zbo- 
ża na nasienie i pokrycie bieżących wy- 
datków. 

Rohatyn, dnia 18 marca 1909. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 
L. 204/9 (2288 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady weterynarza 
miejskiego w Radomyślu Wielkim z płacą 
roczną 1600 kor. i wolną praktyką rozpisuje 
się niniejszem konkurs. 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy na ręce Zwierzchności gmin- 
nej miasta Radomyśla Wielkiego do końca 
marca 1909. 

Radomyśl wielki, dnia 9 marca 1909. 

Burmistrz. 


L. 28.754]11. 
Konkurs. 
Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Koszyłowcach z poborami 
8 klasy 8 stopnia ryczałtem 399 koron ro- 
cznie na służącego i ewentualnem wynagro- 
dzeniem 1200 koron rocznie za codzienną 
jazdę jednokonną do Tłustego i z powrotem. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 24 
marca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 
Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi. 
Lwów, dnia 6 marca 1909. 


(2289 3—3) 


L. Praes. 715 2/9 (2) 
Konkurs. 
Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 
Nr. 59 „Gazety Lwowskiej* oznajmia się, że 
konkurs na posadę dozorczyni więziennej 
przy tutejszym sądzie upływa z dniem 15 
kwietnia b. r. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Wadowice, dnia 8 marca 1909. 


(2274 2—3) 


L. 284909 (2286 3—3) 
Konkurs 
na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w 


Łazach pod Radymnem w powiecie jaro- 


MONKA B OÓJACTH HABWE OsHadeHoro cy- |! sławskim, rozpisuje Jarosławski Wydział po- 


kwiatowy, naznaczając termin do wnoszeniś 


podań o nią na dzień 1 maja 1909. , 

Petenci o tę posadę winni się wykazać 
kwalifikacyami, jakie wylicza $ 7 ustawy 
z 5 października 1906 Dz. ust. kr. Nr. 140. 

Płaca łazkiego lekarza okręgowego WJ" 
nosi 1200 kor. a ryczałt na objazdy wyzns* 
czony przez Wydział krajowy 600 kor. ro- 
cznie. 

Jarosław, dnia 8 marca 1909. 


Zastąpca prezesa Wydziału powiat. 
Ignacy Rychlik. 


L. 1503/9 (2290 2—3) 
Konkurs 

Odnośnie do konkursu w Nr. 59 „Ga” 
zety Lwowskiej“ z roku bieżącego ogłosz0* 
nego oznajmia się, że konkurs celem obsa- 
dzenia opróżnionej posady kontrolora przy 
zakłagzie karnym dla mężczyzn we Lwowie 
ewent. opróżnić się mogącej takiej samej po” 
sady przy zakładzie karnym dla mężczyzn W 
Stanisławowie z rangą i poborami X. klasy 
rangi upływa z dniem 25 marca 1909. 

Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa. 

Lwów, dnia 12 marca 1909. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 18/9 (2322) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 87 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 4 czasopisma: „Buntar“ 
ze stycznia 1909 bez oznaczania miejsca wy- 
dawnictwa i domu w artykule pod napisem 
„Pamiaty, Gustawa, Sony i Pawła“ w usto- 
pach: 

1. od „Anarchiści są sprawiedliwi* do 
„anarchii społecznej“ ; A 

2. „Woprasy dnia“ od „Życie nie dało“ 
do „podjęcia walki“ od „że tych“ do tero- 
ru“ i od „Pochód“ do „rozbijać“; 

8. „Jaczejky buduszczaho y jaczejky W 
jaczejkach* od „Rewolucya* do CE 
od „Naszem zadaniem“ do „ruchu“ i 3. „My 
wstępujmy* do „zadaniem dnia“ ; ; 

4. „K teoryi terrora“ od „Terror poja” 
wia się“ do „walczymy* od „Taki“ do „tez 
roru* od „Uczucie“ do „klasy“ od „Terror 
do „robotnik“ od „Ażeby“ do „defenzywy” 
od „A u góry* do „nastrój* i od „Teror* 
do końca; 

5. „Wseobszczaja zabastowka i socyał- 
demokracya* od „Powszechny“ do „urzeczy- 
wistnienia* i 

6. „Prestupłenie kapytałystow w Ry- 
kowi“ od „Nie“ do „wentylacyi* i od „Pój- 
mij więc“ do końca 

zawiera znamiona zbrodni z $$ 58 b, © 
tudzież 66 ust. 2. ust. kar., jakoteż występku 
z $ 802 i 805uk., a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez e. k, Prokuratora rzą” 
dowego konfiskata tego czasopisma w dniu 
5 marca 1909. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, % 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 9 marca 1909. 


Kuratele. 


L. cz. 57/9 (3) (2247 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie, w 
stanawia dla marnotrawnego Michała Szum- 
lańskiego w Ameryce przebywającego, kura- 
torem Jana SŚrokę z Łęki siedleckiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 19 lutego 1909. 


L. cz. 1850/97 (54/V.) (2236 3—8) 
Edykt. 

Nad Salomeą z Kranzów Lublinerową 
kuratelę z powodu choroby umysłowej z200- 
si się. 

0: k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział V. 

Lwów, dnia 9 marca 1009. 


L. cz. L. V. 12/8 (16) (2282 3—8) 
Edykt. 

Hryń Błahy z Barysza, uznany za mar” 
notrawnego, kuratorem ustanowiony Ludw! 
Kowcz z Barysza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Monasterzyska, 17 lutego 1909. 


L. cz. P. V. 19/6 (11) (2284 3—8) 
Edykt. 206 
Zawieszoną tus. uchwałą z 8 marca 190 
1. cz. L. V. 18/5 (4) nad Michałem Samulakiem 
z Kunina kuratelę z powodu uznania go 7% 
marnotrawnego, niniejszem się znosi. 
Ç. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 15 lutego 1909. 


| 


f 


Å 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. O. I. 61/9 (1) (2370) 
Edykt. 

Przeciw Jakiwowi Procyk, którego miej- 
Sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Mielnicy przez 
Fedia Zwarycza pozew o 210 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 marca 1909 o godz. 
9 rano, biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Jakowa Procy- 
ka ustanawia się pana Nykołę Meczwediuka 
W Zawalu, kuratorem. : 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
l niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Mielnica, dnia 20 lutego 1909. 


L. ez. ©. II. 69/9 (2) (2374) 
Edykt. 
Przeciw Jakóbowi Weissowi którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do tut. c. k. sądu przez Singera Tow. 
akc. maszyn do szycia w Rzeszowie pozew 
o 280 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 17 marca 1909 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Weissa 
ustanawia się pana dr. Sohanka adw. w Ty- 
czynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba Weissa w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
Zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyczyn, dnia 22 lutego 1909. 


L. cz. Ow. IL. 76/9 (2) 
Edykt. 

Przeciw p. drowi Leopoldowi Feuer- 
senowi którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu krajowe- 
go jako handlowego w Krakowie przez Po- 
wszechny Zakład kredytowy w Krakowie po- 
zew o 300 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty z dnia 11 stycznia 1909 
Ów. IL. 76/9 (1). 

Celem strzeżenia praw Leopolda Feuer- 
elsena, ustanawia się pana adw. dr. Abraha- 
ma (Adolfa) Zeitnera w Krakowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
Się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje, 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział II. 

Kraków, dnia 26 lutego 1909. 


(2325) 


L. cz. ©. III. 41/9 (1) 
Edykt. 

W sprawie Fedia Wus gospodarza w 
Nowemsiole w sprawie toczącej się przed 
c.k. sądem powiatowym w Cieszanowie prze- 
ciw niewiadomemu z miejsca pobytu Maksy- 
Mowi Wus o 800 kor. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 15 lutego 1909 liczba czyn. 
C. III. 41/9 którą wyznaczono audyencyę do 
rozprawy na dzień 24 marca 1909 o godz. 

rano biuro Nr. 6. 
w Ponieważ niewiadomo gdzie Maksym 
„ U8 przebywa, ustanawia się w celu strze- 
zenia jego praw, kuratora w osobie pana dr. 
Stanisława Nurkowskiego, adwokata w Cie- 
sZanowję, 

Tenże kurator zastępować będzie Ma- 
ksyma Wysa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 20 lutego 1909. 


(2334) 


L. ez. ©. IL. 1199 (1) (2319) 
Edykt. 

Przeciw Benjaminowi Holzerowi z No- 
Wego Sącza którego miejsce pobytu jest nie- 
źmane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
Wiatowego w Nowym Sączu przez Antonio 
Elia kupea w Tryeście pozew o 253 kor. 

hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawe na dzień 19 marca. 1909 o godzinie 
9 rano w biurze Nr. 80. 

-S Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 

awia się pana adw. dr. Stubra w Nowym 
= kuratorem. 

enże kurator zastępować będzie po- 

j WAllego w rzeczonej stewie na jego koszt 

a niebezpieczeństwo , dopóki on w sądzie 

AE zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 


. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 1 marca 1909. 


L. cz. C. II. 387/8 (2) (2382) 
Edykt. 

Przeciw Tomaszowi Golińskiemu z Kłę- 
czan obecnie w Ameryce, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Nowym Sączu 
przez Szymona Golińskiego w Cieszynie, po- 
zew 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 15 kwietnia 1909 o godz. 
10 rano w biurze Nr. 80. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adwokata; dr. Chodackiego 
w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Nowy Sącz, dnia 27 lutego 1909. 


L. ez. ©. 65/9 (1) (2348) 
Ed : 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś. p. Antoniego Szostaka wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Niepołomicach 
przez Franciszka i Andrzeja Szostaków p. 
Krakuszowie pozew o zapłatę 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 kwietnia 1909 o godzi- 
nie 9:30 rano. 

Celem strzeżenia praw tejże nieobjętej 
masy spadkowej ustanawia się pana Józefa 
Grodyńskiego c. k. notaryusza w Niepołomi- 
cach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną nieobjętą masę spadkową w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki objęcie spadku nie nastąpi i spadko- 
bierey się nie zgłoszą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, dnia 2 marca 1909. 


L. ez. ©. I. 140/9 (1) (2338) 
Edykt. 

Przeciw Rozalii z Mazurów Trześniow- 
skiej z Baligrodu, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Baligrodzie przez Abrahama 
Eisena i Abrahama Knóbelbartha pozew o 
240 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 kwietnia 1909 o go- 
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw nieobecnej po- 
zwanej ustanawia się pana Teodora Glixelle- 
go c.k. notaryusza w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Baligród, dnia 11 marca 1909. 


L. cz. O. IIL 489 (1). (2305) 

Przeciw Janowi Żydło ze Sokoła, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Stanisława Sikorę z Gorlie 
pozew o zezwolenie na wypłatę amortyzowa- 
nej książeczki wkładkowej Towarzystwa za- 
liezkowego w Gorlicach na kwotę 1118 kor. 
47 hal. opiewającej Nr. 6025. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 
kwietnia 1909 o godz. 9 rano. 

, Celem strzeżenia praw pozwanego Ja- 
na Żydło ustanawia się pana dr. Sterna 
adwokata w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Gorlice, dnia 9 marca 1909. 


L. ez. G. I. 28/9 (2) (2344) 
Edykt. 

Przeciw Oleksie i Prokopowi Chomom 
synom Semena których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Mielnicy przez Schmarje 
Melzer i tow. pozew o zniesienie współwła- 
sności realn. obj. lwh. 671 gm. Krzywcze 
przez publiczną sprzedaż. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 18 marca 1909 o godz. 9 rano 
biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanych Ołe- 
ksy i Prokopa Chomów ustanawia się pana 
Michała Jacentiuka w Krzywczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielnica dnia 1 lutego 1909. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod- 
stawie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 6. do 18. marca 1909. 


Husiatyn 


Zaraza pyska 
i racie 


dw. 


i Przemyślany 


a 


Brzesko 
Skałat 
Sokal 


Wąglik 


prz 


Borszczów 
Tłumacz 


Nosacizna 


Brzeżany 
Gródek jagiel. 


Jaworów 


Podhajce 
Sanok 
Stanisławów 
Stryj 
Zaleszczyki 
Zółkiew 


Szelestnica | Żydaczów 


Brzesko 
Rawa 

pniatyn 
Wadowice 


Róża świń 


Biała 
Bochnia 
Cieszanów 


Limanowa 
Pilzno 
Tłumacz 
Wieliczka 
Zółkiew 


Pomór świń 


Borszczów 
Kałusz 
Kołomyja 


Nowy Targ 
Peczeniżyn 
Przemyślany 
Rawa 
Stanisławów 
Tarnów 
Zaleszczyki 
Żółkiew 


Wścieklizna 


Hpizoocya | Powiat | 


Canne WWO KIKI PEWEL W NN O W -o 


Krogulec ob dw. (1 zagr.), Wasylkowce gm. i ob. 
(3 zagr); 
Wołków ob. dw. (1 zagr.); 


Niedzieliska (1 zagr.); 
Kołodziejówka ob. dw. (1 zagr.); 
Tartaków (1 zagr.); 


Łanowce ob. dw. (2 zagr.); 
Bortniki ob. dw. (1 zagr.); 


Kurzany ob. dw. (1 zagr.): 

Hartfeld (1 zagr.), Karaczynów (1 zagr.), Rodaty- 
cze (1 zagr.); 

Nahaczów ob. dw. (1 zagr.), Regóźno ob. dw. 
(1 zagr.), Tuezapy (2 zagr.); 

Szwajków ob. dw. (1 zagr.); 

Falejówka ob. dw. (1 zagr.); 

Kryłos (1 zagr.); 

Grabowiec (1 zagr.); 

Sinków ob. dw. (1 zagr); ` 

Zełdec ob. dw. (1 zagr.); 


Holeszów (1 agr.); 


Dębno (1 zagr.); 
Oboronów (1 zagr.); 
Podwysoka (2 zagr.) ; 
Zygodowice (1 zagr.); 


KINIA OKA AI 


Bestwinka (2 zagr.) ; 

Zawada (1 zagr.); 

Huta różaniecka (2 zagr.), Nowesioło (1 zagr.), Ole- 
szyce stare (l zagr.); 

Starawieś ob. dw. (1 zagr.); 

Zassów (1 zagr.) ; 

Bukowna ob. dw. (1 zagr.); 

Lednica niemiecka (1 zagr.); 

Udnów (8 zagr.); 


- Paniowce (1 zagr.), Piłatkowce (1 zagr.); 

Dołka kałuska (1 zagr.), Tomaszowce; 

aan (1 zagr.), Piadyki (1 zagr.), Słobódka le- 
Sma ( 

Gronków (1 zagr.); 

Lucza (1 zagr.); 

Kroscienko (1 zagr.); 

Machnów ob. dw.; 

Delejów; 

Partyń (1 zagr.); 

Chartanowce, Nagórzany (1 zagr.); 

Rekliniec. 


Miejscoweść 


POE ZAM. W PORANKA m POWO DAFT NRD. 


zagr.); 


C. k. Namiestnietwo. 


Lwów, dnia 13. marca 1909. 


L. ez. ©. III. 138/9 (1) 
Edykt 


Przeciw Pawłowi Kotłowskiemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Dukli 
przez Wiktoryę Chłap pozew o 280 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 12 marca 1909 o godz. 930 
rano. 

Celem strzeżenia praw Pawła Kotłow- 
skiego ustanawia się pana Józefa Gawła w 
Dukli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Dukla, dnia 9 marca 1909. 


L. cz. ©. IV. 25/9 (1) (23520) 
Edykt. 

Przeciw nieobeenemu Janowi Werlemu 
przedtem w Derewiu wniosła Kasa zaliczko- 
wa i oszczędności w Żółkwi skargę o zapła- 
cenie kwoty 400 kor. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się 5 kwie- 
tnia 1909 o 9 godzinie przed południem w 
biurze Nr. 2. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem e. k. notaryusz p. Gau- 
ther będzie jego zastępował dopokąd on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 21 lutego 1909. 


(2338) ; L. ez. U. II. 11059 (1) 


j 
rego miejsce pobytu jest 


(2389) 
Przeciw Aksehtemu Padle z Ługu, któ- 
nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Andreja Babiaka z Ługu po- 
zew o 450 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 28 marca 
1909 o gadzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Aksentego Pa- 
dły ustanawia się pana dr. Radomyskiego 
adwokata w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub peźnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 19 lutego 1909. 


Spadki 
L. eż. IX. 642/8 (7) (2248 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy oddział IX. w 
Tarnopolu podaje do wiadomości, że na dniu 
6 grudnia 1908 w Ostrowie, zmarła Ludwika 
Ostrowska po której wdrożona została per- 
traktacya spadkowa na podstawie ustawni- 
czego porządku dziedziczenia. 

Do spadku po niej powołani są z usta- 
wy Romuald Kozłowski i Aniela z Kozło- 
wskich Szer. 

Gdy miejsce pobytu Romualda Kozło- 
wskiego i Anieli z Kozłowskich Scher Sądo- 
wi nie jest znanem, wzywa się ich, aby w 
przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu, 


zgłosili się w Sądzie i wnieśli oświadczenie i Horo oromomena B „Laseri JIszisenih*, 60 


do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta- 
nie przewód spadkowy przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano- 
wionym dla nich kuratorem dr. Adamem Pi- 
leckim c. k. radca sądu krajowego w Droho- 
byczu przeprowadzony. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol. dnia 14 stycznia 1909. 


L. cz. A. 340/8 (6) (2259 3—3) 
Kdykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sad powiatowy w Skałacie ogła- 
sza, że dnia 25 czerwca 1908 w Banialuce 
zmarl Mikołaj Popiel, żandarm nie pozosta- 
wiając rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsee pobytu brata 
jego Józefa Popiela nie jest znane, wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku liczące 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącemi się dziedzicami i z kuratorem Ma- 
ciejem Popielem z Horodnicy ustanowionym 
dla nieobecnego Józefa Popiela. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Skałat, dnia 12 grudnia 1909. 


Amortyzacye. 
W Z NV. Jójs (8) (2246 3—3) 
Edykt 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego Jana Koziekiego. 

Przed około 28 laty wyjechał do Ame- 
ryki Jan Kozieki z Dąbrówek breńskich ma- 
jąc wówczas 72 lat i od tego miejsce jego 
pobytu nie jest wiadome. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 1 ust. e., 
przeto wdraża się na prośbę Michała Ko- 
pańskiego postępowanie celem uznania za 
za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi panu adw. 
dr. Alojzemu Malawskiemu w Tarnowie wia- 
domości o powyż wymienionym Janie Kozi- 
ckim, którego wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30 marca 1910 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmariego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Tarnów, dnia 4 lutego 1909. 


e an 11/9010 
AMOPTRBANAA. 
Ha Bzecene /lamarpa Luymko 3 Ipa- 
GIBNA CKIASCKOTO BROĄKTE CH HOCTYHOBAHE 
aMopTusaqaiRe mo 40 cMnyłounk IMOBIPHO 
BHeckofaTejeBA  BarusgyBmnuń  KHUKOdKA 
BEJIAJTROBOi ToBapHeTBA Bs3AluHOTO Kpequry 
„/lBierep* y JIkBoBi 3 qarm JIsBie 23 sge- 
pecHa 1899 BucraBieH0i Ha ima Iiymen B 
[paisna ckiisckum Ha 540 KOpoH. 
ZlepkaTeJk NoBICT KHMILOYKA BKJIAJ- 
KOBOI BBHBA£ CA UpoTe, LĘOÓM BTOJCCHB CA 
Bi CBOÏMM upaBawa TO 6 micaniB BİM OCTAT- 


(2232 3—3) 


BRONI 


Doniesienia prywatne. 


wl wama M © A o M © ZZOZ A PDA 


KUNBMACHWNG. 


Die Bielitz-Bialaer Kammgarnspinnerei hat in der ausser- 


10 


SEE RESUROW EBC LL 0007 320 POLNY NAK TON A SAAT 
j; „Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
2 niech tylko zażyje pastylek Greraudel'a*. 

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


3 p Py $ A 
Sn ERES KZNSE 


$ pó i | x 5 4 
A Ri , N A M 
z (ża RÓW E DJ Zd Mom AAA WA MSA wmówi ZA 


L. cz. T. 61/8 (11) (2292 2—3) | | MW i Ek 
Wdrożenie postępowania celem uznania 15 Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Keszłu nerwowego, Zapalenia opio- 
© za zmarłą. + cnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy etc. Niezbęd- 
Joanna Julia 2 im. Janikowska, córka |% nych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 
Michała i Joanny z Graymalskich małżon- pna Bardzo użyteczne dia palących 
ów Janikowskich, urodzona w Siedlcu 3 lu- jg Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we Lwowie w aptekach Pp. Mi- 
ków Janikowskich d Siedl 3 lu- ję ą p h ji i tekach Pp. M 
tego 1857 opuściła dom rodzicielski w roku | f kolaszha, Wewiórskieso, Krzyżanowskiego, Ruekera, Hhrbuva. W Krakowie: w aptekach Pp. Wisz- 
1874 w którym to czasie udała się na słu-] NOTA CAA z ZERO 
żbę do Paryża do niejakiego p. Sandeau, e 
bankiera w Paryżu. W rok potem pisała doj W T mnnm a śire - 
domu o metrykę, później zaś niedawała na | » ne aine Zgromadzenie 
listy z domu żadnej odpowiedzi i od tego; „łanków Kasy kredytowej w Głinianach, stowarzyszenia zarejestro- 
czasu wszelki słuch o niej zaginął. i R” Ę ERA T Eo 909 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi į *auefo z ograniezeną poręką, odbędzie się dnia 24 marca 190: 
ustawowe domniemanie z $ 24 L 2 u. €,jo godzinie 10 vrzed południem w biurze stowarzyszenia z nastę: 
przeto wdraża się na prośbę Pauliny Oggioni,; < GE 
siostry zaginionej postępowanie celem uzna- | PUJĄCYM 
nia za zmarłą zaginionej. ai 
ASA E a EN 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1908. 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu : ; ó a A k 
adw. dr. Feliksowi Rzymkowskiemu w Krze- Í 2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za To 
szowieach wiadomości o powyż wymienionej. | 1908. 
~ Joannę Julię 2 im Janikowską wzywa į 3. Rozdział czystego zysku za rok 1908. 
A a ABU mel A at Hoa 4. Odczytanie sprawodania rewizora z odbytej dnia 6 sierpnia 1905 re- 
y r 3 d " g ` . . 0 O © 
aaa ba w mny sposch uwiacomia i wizyi przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 L 133 Dz. u. p. wraz 
- Sad tutejszy na ponowną prośbę po ! Z uwagami Powszechnego Związku we Lwowie. 
dniu 1 kwietnia 1910 rozstrzygnie o uzna- Í 5 Uchwały dotyczące sprawozdania, tudzież przyjęcie lakowego wraz 
niu za zmarłą. | i [z uwagami związku do wiadomości. 
0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 6. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1909. 


NOAA Gliniany, dnia 9 marca 1909. 


hd om Rada zawiadowcza Kasy kredytowej w Giinianach, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 


Miejżesz Urich, Abiss Neumen, 
| prezes. sekretarz. 


B IporzBHiM pasi NO yYHAMBİ pegnEHA ŐyAe . 
y3HaHa 34 HeBaWHY. ig 
U. k. Cyx kpaeznk nas. Bixaia VII. $ 
JI6BiB, ras 2 mororo 1909. 

| 

! 

| 

| 


REJ z A 


WY 


ę 


MSN 


mam | ROWE MED ATA MDA ACE CO 
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Porzędkiem dziennym: 


Iz, cz HK AUE) (UL) (2233 3—8) 

Wdrożenie postepowania celem udowodnienia 

śmierci Jana Hasiuka recte Hasiukiewicza 
vel Hasiewicza. 

Z faktów i dowodów naprowadzonych 
we wniosku Maryi z Grochowskich lo y. Ha- 
siukowej recte Hasiukiewiczowej 2-0 v. Glo- 
dee | z szczególności z A e p. ; 
przez c. k. Sad powiatowy 5. I. we Lwowie} z 3 Ja Klamra ai ay 
ubezpieczenia dowodu reei świad- | Na podstawie S 16 statutu Zaprasza SIĘ PR członków 
ka Leiby Goldwassera okazuje się, że pier-| Towarzystwa zaliczkowego w Radłowie, stowarzyszenia 747 


s ż petentki Jan Hasiuk recte Hasiu- . a p 
kiewiez przybył w r. 1867 do Galicji pod rejestrowanego z nieograniczoną poręką, na 


kiewicz przybył w r. 1867 do Galicyi pod; F > 
alne adzenie 


aa e E | o > Zeron j 

m ża masy 29 alyana 1681 woj Które się odbędzie dnia 24 marca 1909 o godzinie 2-810) > 

Lwowie Jen Hasiowieza jest idenwenyu | PO południu w lokalu gminnym w Radłowie z następującymi 

przeio na prośbę Maryi z Grochowskich 1-0 Posiądkiem dziennym : i 
. Odczytanie protokołu. 


v. Hasiukowej recte Hasiukiewiczowej 2-0 Y. 1 
. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1908. 


Głogowskiej wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 

Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
. Rozdział zysku. 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
. Zmiana statutu. 


aby uwiadomoono sąd, albo kuratora adwo- 
Wybór jednego członka Rady nadzorczej. 


kata dr. Edwarda Liliena, aż do dnia -| 
czerwca 1909 o zaginionym Janie Hasiewi 

Wybór 8 członków Komisyi rewizyjnej. 
. Wnioski, interpełacye. 


czu recte Hasiukn vel Hasiukiewiczn. 
W Radłowie, dnia 12 marca 1909. 


“nran m CA PEP e e. 


9 W LAC a. A o a PECO m RZEZ CO AZ ES Z a E SETRA CZD 


RA jWOBUZAIE. 


EPT TK PY ko 


Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zasad 


WONI ODIHR WAID RA 


smierci. a 

Č. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. KĘ f. À K 

Lwów, dnia Í marca 1909. | Józef Stanek, Józef Gawełe i 
ME. s prezes. , sekretarz. 

Nr. 40.23609 a sz (2321) 

menes metie EN R OW C. k. Dyrekcya kolei Północnej «* Wiedniu. p 

Rozpisanie ofertowe. 
C. k. Dyrekcya kolei Północnej w Wiedniu oddajo razem do wykonania 5 KE 
gabie- 


w Krakowie (typ I.) i jeden jednopiętrowy budynek mieszkalny dla służby W 
rzowie. 


ków mieszkalnych dla s'użby a mianowicie 4 dwupiętrowe budynki mieszkalne dla 
| Oddanie to następuje według cen ryczałtowych ponad linią normalną w Pla lo” 
J 


ustaloną i według cen jednostkowych kosztorysu względnie opisu budowy poniże 


20 Dezember 1908 


kiego. W Poznaniu u P. Glabisza i w Czerwowej aptece ete. 
Q nET. : ` 11 S WĘG 2% = Tu Cee waa] 
SNE a a a ar a MK 


ordentlichen Generalversammlung vom 
ihre Auflösung beschlossen und ist in Liquidation getreteń. 

Zu Liquidatoren wurden bestellt: H. Gustav Hess, Fa- 
brikant in Biala, H. Rudolf Strzygowski, Fabrikant in Biala, | 
H. Leopold Vogt, Fabrikant in Lobnitz, H Karl Bachrach, | 
Fabrikant in Bielitz, H. Richard König, Realitätenbesitzer | 
in Biciitz und H. Walter Piesch, Fabrikant in Bielitz. 

Die Gläubiger der Binelitz-Bialaer Kammgarnspinnerei 
werden im Sinne des Art. 243 H. G. B. aufgefordert, ihre 
Forderungen innerhalb des durch die kaiserliche Veror- 
dnung vom 21 Juni 1873 Nr. 114 R. G. Bl abgekürzten 
Termines von drei Monaten vom Tage der letzten das ist 
der dritten Einschaltung dieser Kundmachung in Bureau 
der Gesellschaft in Biala oder bei H. Rudolf Strzygowski 
in Biala anzumelden. 


Biala, den 12 Marz 1909. 
Die Liquidatoren. 


nej ligii normalnej. y 

Pisny, spisy cen i kosztorysy względnie opisy budowy, ogólne i szezegółow i. 
runki, oraz formularze dla ofert i spisów cen, oglądać można w krakowskim oddzia” 
konseiwacyi drogi c. k. kolei Północnej, gdzie wydaja się także wyłącznie użyć S)8 
jące formularze dla ofert i spisów cen oraz inne środki pomoenicze. o a. 

Podkłady te dla ofert wraz z środkami pomocniczymi, winni ofertę stawiający .* 
złożeniem tejże podpisać w wymienionem biurze na dowód przyjęcia do wiadomośćo sy w 

Całkowicie wygotowaną i w jednokoronowy stempel od każdego arkusz, każdej 
pieczęć zaopatrzoną ofertę wraz ze spisem cen, należy dla wszystkien budynków 
stacyi osobno złożyć w zapieczętowanej kopercie z napisem: 

„Oferta, dstycząca wykonania budynków mieszkalnych dla służby 
względnie w Zabierzowie“ najpóźniej w dniu 23 marca 1909 o godzinie 12 W 
w protokole podawczym c. k. Dyrekcyi kolei Północnej II2 Nordbahustrassa Nr. 
też przesłać tamże opłacone. moone © 

Przed wniesieniem oferty należy złożyć w kasie e. k. Dyrekcyi kolei Półno sumi’ 
Wiedniu, II2 dworzec Północny wadyum, w gotówce, wynoszące 5° ofiarowane]. karst 

Przy obliczeniu wartości papierów kredytowych służyć mają za podstawę 90 lo 
dziennego. głudni” 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dnin 26 marcs 1909 o godzinie 8 PO Kyjedniu 
w oddziale dla budowy i konserwacyi dróg c. k. Dyrekcyi kolei Iółnocnej W ' tawi” 
I2 Nordbahnstrasse 50 a zjawienie się przy tem pozostawia się do woli ofertę 


a 


kowie: 
W kz ożadnie 
50 lob 


jących względnie ich uwierzyteluionych zastępców. a aż do jej 
Ofertę stawiający związany z nią jest od końca terminu wniesienia oferty 

rozstrzygn'gcia. acia JE 
C. k. Dyrekeya kolei Północnej zastrzega sobie prawo rozstrzygania pr gucn" 


nieprzyjęcia wniesionych ofert podług swego zdania, lub też ewentualnego 
wszystkich podaży. 


Wiedeń, dnia 12 marca 1909. 


F j 


Fr w roku bieżącym PE WA 
ię GO! fnik KUCYK ran będzie nsjw ybitaiejszi + osta- 
tnie nt -ory znakomitych pisarzów PY pęd: dających : R gwa- 
| Tarcye. że dzieła ich, poza swą wartością ideovą, są także piers- 
Szorzeducmi dziełami sztaki; na miejscu naczelnem wymienimy tu 
dwie powieści, mianowicie: 


| s] a E 
i uh OWIES LITEWSKA 
fi PRZEZ JÓZEFA WEYSSENHOFFA 


=; ilostracyami KONSTANTEGO GORSKIEGO = 


RACE PLUJE za 


i „CAR 


PRZEZ WIKTORA GOMULICKIEGO 


Powieść z czasów za- 
siadania Władysława, 


syna iefarykowym 
na tronie Rurykowym 


Z illustracyami. 


ua 


83 BR0B888.8 SBRRERCGERE 


NOWELE 
autorów polskich i obcych, najwybitniejszych, z 


POEZYE 


oryginalne i tłómaczone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby. 


illustracyami. 


PODROŻE, opisy Polski i krajów egzotycznych, 
przez własnych korespomdentów-literatów. 


FELIETONY literackie, historyczne, obyczajowe, z illustr. 


KRONIKI TYGODNIOWE BOL. 


PRUSA. 


PRZEGLĄD LITERACKI prowadzić będzie J. Weyssenhoff. 
WIECZORY TEATRALNE i MUZYCZNE — O. Jankowski. 
SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE — Wład. Rabski. 

SZTUKI PLASTYCZNE -- A. Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkowski. 
PRZEGLĄD HISTORYCZNY — H. Mościcki. 


W każdym numerze KILKADZIESIĄT ILLUSTRACYL 


a LE mA AA a LT 


„TYGODNIKA M. Srokowskiemu, jednemu z uajwybit- 


|! DODATKI NADZWYCZAJNE !! 


i 
| | SREB%6RERE BBRURRUBERE 


Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów 
| Współczesnych malarzy polskich 
f 


MANANNAN 
— NA Z Sat Sat Sat ~at 


Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych BPEL. 
kartonach, z których utworzy się z eza- 
sem galerya najnówszej sztuki polskiej, 


W dodatku powieściowym  najwybitniej- 
Sze utwory współczesnej literatury europejskiej. 


| WOSTRWTWCTÓWEDSGWHK 
== 


| NADZWYCZAJNE PREMIUM 
TYGODNIA LLUSTROWANEŻO 


p — > 


wiać sprawy galicyjskie, 


str. ścisłego druku. 


stępujące: 


A. Krechowiecki: 
i Dia uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia 
d egu dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi- 
€ ły polskich i obcych, postanowilismy zniżyć cenę 12 
ów cennych i zajmujących powieści, nowel, poezyi T. J. Choiński: 
A Ldramatów 'zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe znańskiego 
1) A wszystkich. F. Morzycka: 
Om ER n ez , 


*go, pomnikowego wydawnictwa 


W roku bieżącym wydamy szereg zeszytów spe- 
eyalnych, bogato illustrowanych, z których wymienimy : 


Numer jubileuszowy „Tygodnika Illustrow." 
Numer Słowackiego z powodu stulecia urodzin 


Numer Norwida, ułożony przez Miriama. 
Numer Jagielloński, 

| Numer Massonsryi polskiej. 

Numer „Zapomnianych“, 


Pragnąe jak najobszerniej i jak najdokiadniej oma- 


Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron czyli zaledwie 
po 50 halerzy za duży tom, zawierający od. £00—400 


Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na- 


„Mrok“, powieść historyczna 
E. Gliński: „Boruta“, powieść historyczna 

T. Jaroszyński „Miasto“, powieść współszesna 
A. Gruszecki: „Zwycięzey”, powieść współczesna 
„Różycki“, 


„£owrotne fale“, nowele 


Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów, „Tygodnika“ znaczne zniżenie ceny wspa- 


niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 
zorganizował biuro korespondentów literackich i fotogra- 
ficznych we wszystkich eelniejszych miastach zaboru au- 
stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustracje i 
wiadomości z pierwszej ręki, rychłe i dokładne. Nie po- 
miniemy też Żadnego objawu życia społecznego tej dziel- 
nicy Polski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 
sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na damach 
naszego pisma. Uważając, 2e publikacya, przeznaczona dla 
całego kraju nie powinua czynić żadnych różnie pomię- 
„dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całosci, bę- 
M dziemy traktowali zupełnie narówni sprawy Królestwa 
Galicyi i W. Ks. Poznańskiego. 


B3%688388 % 8565 


jen 


powierzyliśmy  reprezeniacyę 


PRELEP 


TUAE aTa E oa anaE mn maea 


e T] 


F. Brodowski: „Chwile', opowiadania, nastroje, nowsle 
Konar: „Panny“, powieść współczesna 

R. Laskowski: „Melodye“, poezye 

J. Słowacki: „Zawisza Czarny”, dramat 

2. Darnecki: „Szklana góra", baśń sceniczna 

| M. Gorkij: „Dzieci słońca", dramat 


Nszwiska wymienione mówią same za siebie, rekla- 
mować ich nie trzeba; jest to naprawdę jedyna sposo- 
bnosć wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
kwartalnie, wydając w takim razie po 3 tomy co kwartał. 
Cena księgarska 37 kor. 50 hal. 


powieść -z dziejów po- 


POZ A EELE V A EKETA POWIEDZ ZZ ATZ POCZTA NOŚCI CIT TECT PZ Z OW PAMIETA "RATA CT OTOK TY ACK Z WPW DZWI WKÓ 


van WOODY m O 


pomi 


Nimi LNM LE E „Hak 


|| a mianowicie zamiast 37 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 
| 18 koron, z przesyłką 21 koron 50 halerzy. 


Wydawnictwo to powinno się znaleźć w każdym domu polskim. 


en] 


TRA 771 AORE TYT. TE 


WAPNA REA) M TRAE. 


SARIEI WY A PEACE WO o | 7 S, 


ło obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym prenumeratorom 


Komplet ten może być nabyty w siedmiu 


seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya 18 tomów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie. 


y MBUM MALARZY POLSKICH W REPRODUKCYACH BARWNYCH 

ch S r NERONA 

o | b 

a: Mpletowania sobie całości. — 81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. 
so 4 

ad 


Prenumeratę dła Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


< Glówna ekspedycja „Tygodnika Ilustrowanego“ 


pié 

job | Pasai Hausmana ©. 

w | (Biure Dzienników i Ogioszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 

ać warunki prenumeraty .„„.ygodnika Ilustrowanego“: 

3 | k We Lwowie: . W Galieyi z przesyłką pocztową : 

nid paz tanie kor. 6 hal, 80, — z książkami kor. 8 hal. 30 kwartalnie . kor. 7 hal. 20, — z książkami kor. 8 hal 70 

i mocne ..... ,„ 18 , 60, = „ de .„ 60 |.pełroczicj E. , "M a 40, » eZ. 240 

á BRL © a Éa 3 27 CU 20, " n 33 1 20 rocznie Cn n ANS 2) 28 LU 80, z J 34 a 80 
ja bne okladki do oeprawiania półrocznych korzpletów „Kygodnika* w cenie kor. 35-20, na opskowaanie okładk! dolsczyć należy 48 hal. 
p Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 

eT (Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). . 

y M E E 

Odpowiedzialny za redakcyę w Galicyi: Tadeusz Czap^lski. Redaktor: dr. Józef Wolf. 


|. |= Gebethner i Wolff. 


12 
lepszy i tańszy od podobnych wyrobów czeskich E nie- 
epa- 
3250, m” WES 132A 


Znakomity Francuski 
e 


LIKER GRIOTTE 


po E. 2 = firma BAN [BRUS 


miesckich, 


= 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


EEA 11 Y ŁA TA JA DOZ 


FILIA CUKIERNI 


Krakowskiej Troczyńskiego 
Lwów, pl. Unii Brzeskiej lub ul. Fredry 
poleca wybornych cukrów deserowych albo herbatni- 


ków funt koronę sześćdziesiąt ; karmelków korone; 
ciastka po sześć halerzy. 


o 


> R Z Zn KORA CARE WA KCK RK NI TRY 7 TZ 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilarski i zegarmistrzowsśi 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje I sprzedsje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę. 


KASTELÓWKA 


UL Nabielaka |. 15, 


WILLA JAGA, 
2 pokoje, kuchnia i przedpokój od 
1 kwietnia b. r. do wynajęcia. 


MLEK 


dostawia do mieszkan 


Mleczarnia Przeworska Ś 


nt. Polna 25 lub ul. Sienkiewicza. 
TELEFON 885. 


ZARZĄD PASIEKE 


wę flaszkach PR 


| | wysyła w 5-kilowych blaszankach, wszystko opłatnie, 
prawdziwy miód lipcowy w cenie 7 kor. 50 hal., wy- 
$> | borny miód lipowy w cenie 8 kor. 
(Wy | miody pitne wyszczególnione na kilku wystawach, 

| tak stolowy kasztelański, królewski i miody pitne 
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, Wiśniak, 
Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 5- -kilowych blaszan- 
kach. “wszystk o opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 hal. 
do oGs kor. 70 hal., cenniki na żądanie franko. 


TTA OE at A iakikkk rm a na 


ABONAMENT na ubrania męskie 


na bardzo dogodnych warunkach od 10 
kor. miesięcznie 
poleca 


prawdziwym dla ak 
ała śDstwa błę dów mołaących Sił M. MATR m 
szyune dzieło ilustrowane : L $ k t ki 29, 
Dr. Retan'a wów, Sykstus a 
J chro na Rok załeżenia 1870. 
3 was na B3 Rak za nadesłaniem 5 hal. marki i za podaniem 
a wydanie polskie. Cenn K.2— Byt stanowiska gratis. 
Niechy 3 l 3 — = ~ emmm KG 
la so! Mi rolne ta każdy, dozinjg Julinss Saule, 2 Am 
Do nabycia przez V | uałojgów, NA wodu sewe, beż | 


erlagg- 


Ma a 
markt 31 (w bi eip pzig, Ńen. 


W Sak *sonii), 


ipsku, 7 Z 
każdh pach | który przed laty kilku musiał wskutek gru 


Żiiey płue porzucić swoje introligatorskie 
zajęcie. Ozas pewien syn mógł przynajmniej 
Seo R pobierać zapomogę z Kasy chorych m. Lwo- 


TOE wa, ale od roku minął termin praw jego do 


x Kasy, a choroba płuc coraz bardziej postę- 


jakoteż przez 


ka zaczęła. 
Aparaty Brak wszelkich środków do życia wobec | gg 
Fotograficzne pa mi gm Rów na leczenie syna, po- | É 
woduje obecnie ojca do tego, że zwraca się | Ẹ 
Lornetki z gorącą prośbą o pomoc z ręki litościwej. 
Pryzmatowe k Datki przyjmuje administracya „Gazety 


Lw ow skiej”. x 


najtaniej kupować można 
w składzie pod firmą 


JAN BUJAK 


Sykstuska 4, 
we Lwowie. 


cico sioje rie ZERERŠ 


PASE 13 AE SN 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


RAZA ET A 
SB x ZĘ 

Ffi - Ri 

n A pł: 

AB, bay A o. CHF r 
SR EDR) CODE ER Ć 


Król. Galicyi i Lodia 


Utrzymuje na składzie wraz 
dzienniki zagramiczne:| z W. Ks. Krakowskiem 
FIGARO francuskie : ma rok 
FI 
JOURNAL pqa EES] 
GAULOIS A 
angielskie : można nabyć w Ekspedycyi >Gazety |! 


DAILY OBRONIOLE 


Lwowskiej, Lwów, ul. Qzarnie ckiego 

rosyjskie : i. 12, po cenie 7 kor. na prowincyę 

NOWOJE WREMIA p przesyłką pocztową (za frachtem) 

niemieckie : 7 kor. 90 hal, dla c. k. Urzędów 7 

FRANKFURTER ZEITUNG kox 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 
Rekeoleowskiege nie wysyla się. 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


1 oraz BLE wiosenne z fabryk ang. i franc. w ne A wy- 
borze. Wykończenie artystyczne. Ceny zachęcająco niskie. Gognym zaufanie 
udzielam kredvtu. 


s opa = 


7 drukaru 


rowskich i poleca mae butelkę po K. 
WN SRO “EI 


Ant. KRATŃSKIEGO w Jezierzanach ad Borszczów | === 


Wysyła również | 


owa 


„gl s atoli, mi w domu syna 23-letni EDO. | 


"iadoznda), ul. C SOG iariediago | 12. 


destyluje z wyborowych Czerachów 


ZAC ÓW, 


Grrodzić oki ch 3: 


do wiosennego siem towar KE o ustalonej sławie składniki carautowane 


poleca najkorzystniej 


Pierwsze Galic, Towarzystwo akcyjne dla Przemysth Chemicziego 


we Lwowie, ui. Akademicka 8. 


WIĘ AR ZO TE BOGEN ję Ch ANSE A 


= | URTER KOLE KOLE OWY == 


weżny od | maja 1908 
mi. za pqzempiarz z przesyłką pogziawą, 


po 4% 


Główmy sksind 5. iakakawni Kwów 


, Pasuż Manmamuaa 9 


ZE $ 
OSB" Pr 
aż 


wyroby stolarskie 

jako to: 
PRACI WCZELAM Raa 
we Lwowie. > 


Parki FT W ETETE $ 
oraz wszelkie r enan | 
drzwi, okna, krzesla, stol- ZA EAEAN © 

FABRYKA PAROWA 
PLON ROZRZAD ai 


qarin AA O YAM S 


Pana ia LWA 2 © 


-A mn tme a Wa rna ramas WŁ n a e 


R CZAI AA E EAS Gy nam t "REY EE 


SOA — AE "U RILEY a — — "TP MNE. 


PRACSKIEGO BANKU "Ge 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika I. 29 
(Nr. telefonu 957, 946, 546) 


Lakłań centralny w Pradze Filis w Kolinie i Ofomońch. 


KEkspozytura w Brodach. 


1484477 
EAE N 


Korzystme załaśtwienie 
wszelkich transakcyj bankowych 
i lokacyi kapitałów. 


Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. — Przeprowadzanie 
wszelkich obrotów giełdowych na targach krajowych i zagrani- 
nicznych. 

PROMESY, LOSY (Sprzedaż losów za wypłatą w rachunku bie- 
żącym). — OTWIERANIE KREDYTÓW I UDZIELANIE ZALICZEK 
na podkład papierów wartościowych. — Przyjmowanie w przecho- 
wanie i w zarząd papierów wartościowych. — Ubezpieczenie losów 
i efektów od strat z powodu wylosowania. — Wykupno płatnych 
kuponów i wylosowanych papierów wartościowych. — LISTY PO- 
LECAJĄCE i AKREDYTYWY na sezon podróży. — ESKONT 
WEKSLI. — INKASA i WYPŁATY w kraju i na miejsca zagra” 
niczne. — WKŁADKI PIENIEŻNE na książeczki wkładkowe (po” 
datek Tema o” opłaca Bank) oprocentowuje aż do odwołania po 


4. procent 


na asygnaty kasowę i w rachunku bieżącym wedle umowy. 


ODDZIAŁ KOMERCYALNY: 


Finsnsowsnie przedsiębiorstw przemysłowy”h i b: «dowi 
publisznych, kredyty na podatki i cła. Zaliczkowanie 1aktur to- 


E 
is 
Yi f warowych. Kupno i sprzedaż w drodze komisowej towarów i 74% 
liczkowanie tychże. 
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